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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 

15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
k>robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
Wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nlstracja nie odpowiada.

Cena numeru 20 groszy.

Adres dla listów i depesz:
.ISKRA". Sosnowiec.

Konto ciekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynos! 
miesięcznie:

zl. 3,50
Dziannik polityczny, sjiolecz ty, gosiiolarczy i literacki.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany ce.. bez uprzedniego zawia­
domienia. --------- ----------------
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A
Ambasador Skrzyński 

w Warszawie.
WARSZAWA, 30-4 (Tel. wł.). — 

Do Warszawy przybył p. Władysław 
Skrzyński ambasador Polski przy 
Watykanie. L pobytem jego łączą 
pogłoski o zaoferowaniu mu stano­
wiska w Berlinie.

Konferencje P. P. S. 
z Wyzwoleniem.

WARSZAWA, 30.4 (Tel wł.) — 
W Sejmie panowało dzisiaj ożywie­
nie. Prowadzone są rokowania mię-

PPS. a Wyzwoleniem w celu u- 
gtałenia wspólnej linji postępowa­
nia.

Morderca Trzmielowski pod 
obserwacją psychiatrów.
WARSZAWA, 30 4 (Tel. wł.)

Mordercę Lindego poddano badaniowi 
psychiatrycznym w związku z wąt­
pliwością eo do poczytalności jego 
w ehwJli dokonywania morderstwa.

Aresztowanie szpiega 
Kominternu.

WILNO, 30 4 (A. W). — W dniu 
wczorajszym na odcinku granicy so­
wieckiej w pobliżu Ostrowa ujęty zo- 
stał nowy wysłannik Kominternu, 
Siemionów. Przy aresztowanym zna­
leziono niezwykle ważne dokumenty. 
Szczegóły śledztwa trzymane są w 
taj emnicy.

Sukces „Halki" w Wiedniu-
WIEDEŃ 30.4 (Pat). Dzienniki 

poranne zapowiadają obszerne recen­
zje zamieszczając narazie krótkie 
wzmianki o wczorajszem przedsta­
wieniu .Halki", stwierdzając przy 
tem, że przedstawienie miało wielki 
sukces szczególnie dzięki umiejętne­
mu kierownictwu dyrektora opery 
warszawskiej Młynarskiego. Po przed­
stawieniu kolonja polska urządziła na 
cześć gości warszawskich bankiet.

Konfiskata parowca 
sowieckiego.

PEKIN, 30.4 (Pat). Sąd wojsko­
wy orzekł konfiskatę parowca so­
wieckiego „Olek" i jego ładunku 
składającego się z wielkiej ilości 
broni i materjałów wojennych war­
tości 2 i pół miljona dolarów. Kapi­
tan okrętu został skazany na 18 mie­
sięcy więzienia. „Olek" został za­
trzymany na wodacn Taku w marcu 
rb. przez mandżurski statek wojeDny.

Konferencja prasowa 
poiSiO-rumuńSKa.

BUKARESZT, 30-4 (Pat) — Dnia 
6 maja będzie otwarta w Galacu kon­
ferencja prasowa polsko-rumuńska. 
Konferencja potrwa trzy dni. Minister 
spraw zagranicznych Mitilineu obie­
cał przybyć na konferencję 7 maja.

H Mi sini niliH iiteh.
WARSZAWA 30-4 (Tel. wł.) Wczo- j będą na zapłacenie 800 tys. dolarów 

raj wpłynęło do Banku Polskiego 1 mil- I raty procentowej potyczki holender 
jon dolarów z przeprowadzonych ope • | skiej, Pozatem wpłynęło kilka miljonów 
racyj kredytowych. Dolary te zużyte * złotych z eksportu G. Śląska,

Eclis pnieWii flsn. tofljdti—MW
WARSZAWA, 30-4 (Tel. wł.) — j 

W Wojskowym Sądzie Najwyższym 
zapadł dziś wyrok w sprawie genera­
ła Szeptyckiego, oskarżonego o udział 
w pojedynku z redaktorem Stplczyń- 
skim.

ito InM iftM lilńi.
WARSZAWA, 30 4 (Tel. wł.) — 

Dziś o godzinie 10 1 pół rano w koś­
ciele Sw, Krzyża odbyło się nabo­
żeństwo, a następnie wyprowadzenie 
zwłok dwuch ofłar tragicznej katastro 
ly lotniczej sierżanta Wacława Brze­
ziny i szeregowca Gromadzkiego.

Aresztowanie
WARSZAWA, 30 4 (Tel. wł.) Poli- . łem aresztowano około 100 osób, 

cja polityczna aresztowała w związku j Aresztowano także szereg człon 
z możliwością wywołania niepokojów ju- ków związku młodzieży komunistycznej, 
tro kilka delegacjy komunizujących ia r Zarządzono wszelkie środki dia utrzy- 
bryk. Aresztowano również wybitniej- | mania porządku i spokoju, 
szych agitatorów komunistycznych. Ogó- |

Napad litwinów na żołnierzy K. 0. P.
WILNO, 30 4 (A. W.) — Patrol 

Kopa w liczbie 3 ludzi, wyruszył z 
miejscowości Mejrany wzdłuż grani­
cy polsko-litewskiej, celem dotarcia 
do znajdującego się przy samej gra­
nicy zaścianka Pokierze. Patrol wy- 
ruszył drogą przez Posiniszki, gdzie 
został niespodzianie napadnięty i o- 
strzeliwany przez straż graniczną li. 
tewską że znajdującej się tuż przy 
granicy polskiej stodoły. Litwini da­

Sytuacja polityczna wMoskwie 
wobec spadku czerwońca i nastrojów ludności.

MOSKWA, 30-4 (Rps) Spadek I 
czerwońca i trudności gospodarcze 
rządu sowieckiego wytworzyły w 
Moskwie sytuację naprężoną. Sytuacja 
ta znajduje odzwierciadlenie w zło­
wrogich dla rządu sowieckiego po­
głoskach i w nastrojach tych sfer lu- 
dności, które oczekują upadku wła­
dzy sowieckiej. W sferach tych nie 
sądzą jednak, żeby obecne trudności 
gospodarcze nie mogły być przez

Rokowania franGusko-amerykańskie o spłatę 
Długów zostaiy pomyślnie załatwione.

PARYŻ, 3o4. (A W.) Sensacją dnia . ooawiat się, zmian pomyślnych nastro- 
jest niespodziewanie szybkie zawarcie u- | jów delegacji amerykańskiej . na nieko- 
mowy dłużnej między Francją a Amery- I rzyść. Ministrowie gab netu francuskie- 
ką . Umowy tej jak stwierdzają dzienni- I g0 do późnej nocy wczoraj nie wiedzieli 
ki nie przyjęto z zapałem. „Matin" pi- wcale njC 0 sfinalizowaniu rokowań w 
sze, że rząd trancąski nie mógł się zgo- • Waszyngtonie, a niektórzy z nich po- 
dzić z amoasadorem francuskim w Wa- i czątkowo powątpiewali, czy wiadomość 
szyngtonie Berangerem, który uważa! za jest prawdziwa.
wskazane szybkie zawarcie układu, bo '

Sąd pierwszej instancji jak wia­
domo uniewinnił gen. Szeptyckiego, 
Wojskowy Sąd Najwyższy zniósł je­
dnak wyrok poprzedniego Sądu i ska 
zał generała Szeptyckiego z art. 481 
K. K. na 7 dni aresztu domowego.

W pogrzebi. wzięła udział ge- 
neralicja wojskowa oraz niezliczone 
tłumy publiczności.

Nad konduktem jak to jest w 
zwyczaju nie krążyły samoloty woj­
skowe, asystujące zwykle przy po­
grzebach lotników,

komunistów.

li większą ilość strzałów karabino­
wych. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. Jak stwierdzono napadu do 
konał patrol litewski, którym dowo­
dził oficer-komendant odcinka litew­
skiego. Na odgłos strzałów nadbiegły 
z Mejran liczne patrole Kopa. Litwi­
ni, widząc nadciągającą odsiecz szyb 
ko oddalili się wgłąb sfroich tery- 
torjów.

rząd sowiecki zwyciężone, lecz uwa­
żają, iź przed partją komunistyczną 
stanęła konieczność decyzji; albo za­
ostrzyć kurs swej polityki w kierunku 
komunistycznym, co jest mało pra­
wdopodobne, albo poczynić dalsze 
ustępstwa w kierunku kapitalistycz­
nym i tem samem stworzyć sytuację, 
która sprzyjać będzie konsolidacji ro­
syjskich sił narodowych wewnątrz 
kraju.

Rekonstrukcja gabinetu 
jugosłowiańskiego.

B1ALOGROD,30.4 (Pat) — Fra­
zes Rady ministrów Uzunowicz za­
kończył pomyślnie rokowania w spra­
wie odbudowy koalicji ze Stefanem 
Radiczem. Polityka porozumienia po­
zostanie niezmieniona. Wprawdzie 
Stefan Radicz nie wejdzie zam do 
rządu, lecz stronnictwo jego będzie 
reprezentowane przez Iwana Kraja­
cza (handel) Pawła Radicza (reformy 
rolnej) i Iwana Pucelja (rolnictwo) 
minister handlu Nikićz i Szuperil za­
trzymają swoje teki.

Na uwagę zasługuje fakt, że w 
nowej koalicji bierze udział przedsta­
wiciel Słoweńców Iwan Pucelj. Po­
zatem stronnictwo Radicza ma 4 pod­
sekretarzy stanu. Nowi ministrowie 
złożyli wczoraj wieczorem przysięgę 
na ręc* króla.

Rokowania pokojowa 
w Marokku.

PARYŻ, 30 4 (A. W.) — Według 
wiadomości z Udżda na dzlsiejszem po- 
sizdzenfu konferencji pokojowej mają 
być uczynione ze strony delegacji fran­
cuskiej i hiszpańskiej ostatnie próby po­
rozumienia z przedstawicielami Riffenów. 
Riffeni dotychczas nie przyjęli jeszcze 
ani jednego z warunków pokojowych 
francusko-hiszp ańsklch. Ogólnie twierdzą 
źe o ile delega cja Ritfenów nie zmieni 
swego oporneg o stanowiska, zerwanie 
rokowań jest bardzo możliwe.

ja* wiadomo zawieszenie broni u- 
pływa z dniem i maja.

Sytuacja w Chinach.
SZANGHAJ, 30.4 (Pat). Chiny 

nie posiadają obecnie ani prezydenta 
ani premjera, ani gabinetu. Pomiędzy 
zwolennikami Wu Pej Fu i Czang- 
CzoLina istnieje różnica poglądów 
co do tego, kto ma zająć stanowisko 
premjera. Sądzą jednakże, że kom­
promis jest możliwy. Poważniej­
szych bitw teraz niema. Mówią je­
dnak o tem, że wojska Szan Si za­
grażają armji narodowej, cofającej 
się na Kaugan.

Nauczyciel niemiecki 
defraudantem.

GDAŃSK, 30-4 (Pat). „Danziger 
Volksstimme“ donosi: W |ednem z 
tutejszych gimnazjów wykryto w o- 
statnich dniach poważne nadużycia 
finansowe popełnione przez nauczy­
ciela Kellera inkasującego opłaty 
szkolne. Według dotychczasowych 
obliczeń Keller zdefraudował 13090 
guldenów.

Akta sprawy o fałszerstwo 
trankow zostały spaioae.
LONDYN, 30-4 (Pat). Da lj 

Mail" donosi z Budapesztu, że nie­
znani sprawcy wtargnęli nocą do 
gmachu sądowego i spalili akta spra­
wy o fałszerstwie banknotów franko­
wych, wobec czego proces zapewnie 
będzie odrowłoy.
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PRZEGLĄD PRASY
Napastnik.

Stworzenie Ligi Narodów, układy w 
Locarno, układ Reński, wszystko to od­
bywało się pod hasłem zabezpieczenia 
pokoju Europy i uniemożliwienia wojny 
na przyszłość, a przynajmnej spowodo­
wania takich utrudnień w wywołaniu 
wojny, aby możliwość jej odsunąć jak 
najdalej.

Tajemnicze konszachty Niemiec z 
Rosją wywołują ogólne zaniepokojenie 
i w związku z tem, prof. Stroński w ar­
tykule podtyt. „Napastnik" (t. zw. Agres- 
sseuer w układach z Locarna i z Berli­
na zamieszczonym w „Warszawiance", 
odsłania kurtynkę, zakrywając grę dy­
plomatów niemieckich, wymierzoną prze­
ciwko bezpieczeństwu Polski.

Najnowsze .układy — piszę prof 
Stroński — zawierane dla zabezpie< 
czenia pokoju, w sposób szczególnie 
uderzający... zapowiadają wojnę.

Układ w Locarno z 16-go paździer­
nika 1925 zawarty jest przez Niemcy 
z państwami w czasie wojny sprzy- 
mierzonemi. a układ w Berlinie z 24 
kwietnia 1926 przez Niemcy z Rosją 
sowiecką. Tu i tam widać pracowitą 
myśl niemiecką w budowie układów. 
A osią budowy w obu układach, z 
Locarno i z Berlina, jest pytanie:

— Jak móc urządzić napad a nie 
być uznanym za napastnika?

Co więcej, chociaż słowami wyraź­
nie nie jest to powiedziane, pytanie 
można ująć, i to w obu układach na- 
równl, jeszcze dokładniej:

— jak móc urządzić napad na Pol­
kę a nie być uznanym za napastni­
ka?

To jest bowiem najistotniejsza treść 
układów w Locarno i w Berlinie, U 
podstawy jest myśl polityczna, najnte- 
chybniej przewodnia w dzisiejszej po­
lityce niemieckiej, szukania odwetu 
nasamprzód na Wschodzie. W wyko­
naniu przewidziane jest działanie woj­
skowe napadu i zrzucenia na drugą 
stronę odpowiedzialności jako na na­
pastnika.

1 dlatego oba te układy mają treść 
wojskową ważniejszą i uchwytniejszą 
niż polityczną.

Osią budowy układów z Locarno, 
ukrytą ale już dokładnie odkrytą, jest 
związek między nowym sojuszem fran­
cusko-polskim z Locarno a układem 
Reńskim z Locarno:

1. W nowym sojuszu francusko- 
polskim powiedziano, źe jeżeli jedno 
z państw, tj. Francja lub Polska, sta­
nie się ofiarą napadu, tj, ze strony 
Niemiec, bądźto wprost (art. 16 statu­
tu Ligilbąaźto po niezałatwionym po­
jednawczo sporze politycznym (art. 15 
U6t 7) wtedy działa obowiązek wza-

• jemnej pomocy.
2. w układzie Reńskim w art.

2- gim powiedziano, że Francja mo­
że działać przeciw Niemcom tylko 
w razie jeżeli napad n. p. na Pol­
skę jest niesprowokowany, a w art. 
4-tym, że do oceny, kto jest napa­
stnikiem, powołana jest i Rada Li­
gi i każdy z uczestników układu 
Reńskiego tj. Angija, Włochy, Bel- 
gja, z których każdy też może sprze­
ciwić się nawet zbrojnie wystąpie­
niu Francji przeciw Niemcom w o- 
brome Polski, jeżeli sądzi że nie 
Niemcy są napastnikiem lecz Pol­
ska.

Cały sojusz Polski z Francją 
zawisł zatem na określeniu, kto jest 
napastnikiem. Mogą o to toczyć się 
spory, powstrzymujące Francję od 
pomocy. A tymczasem Niemcy już 
uderzyły na Polskę, twierdząc, że... 
napad jest sprowokowany.

Osią budowy układu w Berli­
nie między Niemcami a Sowietami 
jest związek między art. 2-gim i art.
3- cim tego układu a art, 16 i 17 
statutu Ligi:

1. W nowym układzie niemiec- 
ko-rosyjskim zobowiązują się 
Niemcy do neutralności wooec Ro­
sji w razie jej wojny, np. z Polską, 
jeśli,., sądzą, że napastnikiem nie 
jest Rosja.

2. W art. 16 statutu Ligi były­
by Niemcy, jako członek Ligi, zo­
bowiązane do pomoc? 1 przepusz-

opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Panu 
przeżywszy lat 35.

Wyprowadzenie zwl ok do kościoła a następnie na cmentarz 
w Czeladzi odbędzie s ię w dniu 2-go maja o godzinie 4-ej po­
południu.

Mąż z dziećmi i Rodzina. I

czenia wojsk innych celem obrony 
Polski przeciw Rosji nie należącej 
do Ligi (art. 17), jeśli Rosja jest 
napastnikiem, ale o tem orzeka Ra­
da Ligi... jędnomyślnie, a w skła­
dzie Rady mają być Niemcy, które 
równocześnie wedle art. 1-go swe­
go układu z Rosją już się porozu­
miały z nią przed Jej starciem 
zbrojnem z Polską czyli z góry u- 
ważają napad Rosji za... sprowoko­
wany przez Polskę.

Tak więc budowa obu układów, 
zawartych przez Niemcy rzekomo dla 
pokotu a w rzeczywistości dla ude­
rzenia na Polskę, kręci się około po­

H wisi wnriiiiii Hitln
Przemówienie ministra Zdziechowskiego.

WARSZAWA, 30.4. (Pat.) Dzisiej­
sze posiedzenie Senatu rozpoczęło się 
od formalnej dyskusji nad interpelacją 40 
senatorów w sprawie szerzenia rozstroju 
w armji i odpowiedzi na interpelację 
ministra spraw wojskowych. Senator 
Zdanowski zaproponowałaby caiąspra­
wę odesłać do komisji wojskowej zanim 
będzie omawiana na plenum. Senator

Prowizorjum budżetowe.
Następnie senator Buzek referował 

prowizorjum budżetowe na maj i czer­
wiec, wyrażając przekonanie, iż w razie 
uchwalenia ustawy sanacyjnej problem 
równowagi będzie załatwioay, jeżeli nie 
zajdą jakie incydenty. Zdaniem referen­

Niezadowolenie senatora Rozenstreicha.
Senator Rozenstreich zwalcza pro­

jekt ministra skarbu pokrycia niedoboru 
budżetowego przez emisję bilonu, co 
równałoby się nałożeniu, podatku infla­
cyjnego na najbiedniejszą ludność. Kry-

Minister skarbu
Minister skarbu Zdzlecbowski, za­

bierając głos, oświadczył, że ustawa o 
prowizorium budżetowem jest tylko 
fragmentem ustaw, wniesionych przez 
Rząd na przełomowy okres deficytu 
budżetowego i że równowaga powinna 
zacząć się od 1 lipca, jeżeli wniesione 
ustawy będą wszystkie uchwalone Sze­
regiem zestawień cyfrowych minister 
udowadnia caią realność strony oszczę 
dności, przedłożonego przez siebie pla­
nu sanacyjnego.

Jednocześnie przewiduje się reor­
ganizację administracji państwowej, a 
kiedy nastąpią już lepsze warunki gos­
podarcze, reorganizacja ta umożliwi 
dalszą redukcję personelu, której teraz 
ze względów politycznych i socjalnych 
stosować nie można. Zwiększenie świad­
czeń produkcji na rzecz skarbu dla 
zdobycia równowagi budżetowej jest 
zdaniem m nistra konieczne i korzy 
stne, bo da naszemu życiu gospodar 
czemu to, co jest największein ułatwie­
niem zdobycia kredytu zagranicznego i 
obniżenia stopy procentowej.

Największą wagę minister przy­
wiązuje do utrzymania poziomu cen. 
Z wyjątkiem paru artykułów, sprowa­
dzanych z zagranicy poziom ten me 
uległ większej zmianie dzięki polityce 
detiacyjnej, Program ten nie staje na 
przeszkodzie skarbowi naszemu prze­
ciwko zamiarowi emisji bilonu. Mówca 

I
i j

jęcia napastnika, a pęd temu obroto 
wi daje... zgóry przygotowane naj­
piękniej pod względem prawnym 
olbrzymie oszustwo polityczno • woj­
skowe, lepsze niż depesza z Ems 
Bismarcka w r. 1870".

Tak więc wszelkie piękne frazesy 
w „duchu pokoju z Locarno", prawdo­
podobnie przejdą rychło tylko do wspo­
mnień, wobec realnych „kontraktów" 
zabezpieczeniowych poszczególnych mo­
carstw, wolących polegać na bardziej 
pewnych umowach, aniżeli piękne na 
efekt, a mało znaczące w życiu poll- 
tycznem umowy locarneńskie, pod egi­
dą Ligi Narodów.

Woźnicki w imię nlu swego klubu sprze­
ciwił się odesiati iu do komisji, gdyż ani 
regulamin ani konstytucja nie przewidu­
je rozprawy nad imerpelacią i odpowie­
dzi na nią Komisji. Marszałek nie po­
dzielił tego poglądu, zaznaczając, iż se­
natorowi przys ługuje prawo przekazywa­
nia każdej sprawy, a więc i tej do ko­
misji. Wniosek o odesłanie przyjęto.

ta Rząd powinien prowadzić dalej do­
tychczasową polit ykę i jeżeli uda się za­
pobiec dalszej zwyżce dolara, to dojdzie­
my do równo wagi budżetowej, co otwo­
rzy dla naszego życia gospodarczego 
nowe możliwości.

ty kując następnie politykę Mlnisterjum 
skarou, przemysłu i handlu oraz wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, 
mówca imieniem swego klubu odmawia 
Rządowi zaufania.

o prowizorjum.
zauważa, iż bilon niema służyć dla o- 
siągnięcia równowagi budżetowej, ale 
ma na celu stworzeń e rezerw konie­
cznych. Zresztą minister zapow*ada 
wniosek o zmniejszenie 81 milj. bilonu, 
w związku z tem, źe wpływy podatko­
we w rzeczywistości okazały się lepsze 
aniżeli te, na które mógł liczyć Zaga­
dnienie finansowe, zdaniem ministra, 
wiąże się z koniecznością rewizji ko 
sztow produkcji, aDy nietylko umożli­
wić przemysłowi konkurenc,ę zagrani­
cą, ale także przystosować ceny pro­
duktów do siły nabywczej naszej lud­
ności.

Ponadto trzeba usunąć zbyt wyso­
ką stopę procentową, oraz stworzyć 
długoterminowy kredyt dla przemysłu, 
rolnictwa i miast, a wreszcie należy 
rozwinąć szeroko plan budownictwa, 
dróg wodnych, kolei, rozwoju i podnie­
sienia rolnictwa. Do tych celów potrze­
bny jest nam kredyt gospodarczy. Mu­
si on jednak mieć gwarancję nietylko 
pod względem kapitału i odsetek, oraz 
amortyzacji, ale także gwarac,ę ciągło 
ści wykonania pewnego planu gospo­
darczego, a wreszcie dodatkowo także 
kontroli nad budżetem państwowym.

Warunkiem powodzenia wszy­
stkich wysiłków jest przywrócenie zau 
tania wewnątrz, aby tą drogą zdobyć 
zaufanie zagranicy.

Rezolucja senatora Adelmanna
Senator Adelmann składa w imie­

nia Kluba chrześcjańsko-demokraty- 
cznego rezolucję wzywającą Rząd aby 
jaknajszybcfej przystąpił do reorga­
nizacji władz państwowych, a to w 
cela zrównoważenia budżetu i przy- 
apieszenia stabilizacji pracowników 
państwowych. Sen. Posner podniósł 
zarzut, że minister skarbu nie ma ża­
dnego programu sanacyjnego i ma 
zamiar tylko używać dalej już zna­
nej metody szukania kredytów i no­
wych źródeł dochodów i robienia 
oszczędności przedewszystkiem na 
urzędnikach. jako centralną sprawę 
mówca uważa politykę handlową. Je­
steśmy bowiem w stanie staiej woj­
ny celnej ze wszystkimi, która wy­
nika z fałszywej zasady samowystar­
czalności gospodarczej kraju. Polska 
może się dźwigać tylko w koope­
racji z Europą. Klub mówcy będzie 
głosował przeciw ustawie.

Opinj’e dalszych mówców.
Senator Woźnicki oświadczył, iż 

nad planem sanacyjnym będzie mo­
żna zastanawiać się dopiero wówczas, 
gdy przyjdzie normalnie utworzony 
Rząd a teraz stronnictwo mówcy od­
mawia zaufania obecnemu Rządowi i 
będzie przeto głosować przeciw pro­
wizorjum. Senator Krzyżanowski 
przewiduje, iż zapewnienie równo­
wagi, jeżeli nawet nastąpi, będzie 
krótkotrwałe i zemści się na życiu 
gospodarczem. Dla osiągnięcia stałej 
równowagi konieczna jest równowaga 
bilansu płatniczego i usunięcie kry­
zysu. Klub mówcy uważając politykę 
ministra skarbu za szkodliwą a nie 
chcąc jednocześnie stwarzać stanu ex 
lex wstrzyma się od głosowania naa 
prowizorium.

W głosowaniu przyjęto ustawę 
o prowizorjum w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Sejm jak również rezo­
lucję senatora Adelmanna.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 30-4 (Toi. wti — 

Kurs dolara osiągnął dzisiaj kurs na­
stępujący: Bank Polaki płacił 9.72, w 
obrotach prywatnych płacono 10.32.

Echa śląskie.
Zmiany w administracji celnej.

KATOWICE, 30 4 p. (Telefonem) 
Opowiada się coraz głośniej, te u- 
rząd celny w Sosnowcu ma być prze­
niesiony z okręgu celnego Krakow­
skiego do okręgu Katowickiego, przy­
czem dyrekcja okręgu Śląskiego ma 
być przeniesiona z Mysłowic do Ka­
towic.

Organizacja Straży Narodowej na 
terenie oląsKa.

KATOWICE, 30-4 p (Telefonem) 
Na terenie G. Śląska utworzył aię 
oddział organizacji Straży Narodowej. 
Organizacja wydała dzisiaj odezwę 
wzywającą obywateli do tłumnego 
zgłaszania się w szeregi organizacji, 
która ma na celu obronę państwa 
przeciwko akcji wywrotowej komuni­
stów. Przyczem wskazuje na osta­
tnie wypadki w Stryju, Lublinie i 
Warszawie.

Odezwę podpisali, jako zarząd 
województwa Śląskiego, dr. Wiktor 
Przybyła, posei £. Rybarz, inż. Fe­
liks Słuchocki, dr. Wł. Tempka, ma­
jor Juljusz Żuławski.

Organizacja zyskuje z każdym 
dniem coraz większą popularność i 
szeregi jej wzrastają.

Przyjazd dzieci polskich z Niemiec.
KATOWICE, 30-4 p (Telefonem) 

Związek Obrony kresów zachodnich, 
czyni przygotowania po całym kraju 
ażeby rozmieścić 5 tysięcy dzieci 
polskich z Niemiec na czas wakacji 
w kraju. W roku ubiegłym 2 tysią­
ce dzieci spędziło w Polsce wakacje.

Województwo Lubelskie wyłoniło 
już komitet z kół ooywatelskicb, któ­
ry zająć się ma przygotowaniem 200 
kwater. Spodziewać aię należy, Ze i 
inne województwa pójdą za tym 
przekładam.
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Doprawdy, źe dziwić się nale­

ży powodzeniu, jakiem cieszy się 
komunizm w pewnych sferach ro­
botniczych, jako idea, mająca przez 
swe urzeczywistnienie obdarzyć 
szczęśliwością rzesze robotnicze i 
włoścjańskie. Dziwić się na1eżv, 
bo przecież komunizm z swą czy 
stą ideą w Rosji, gdzie był ekspe­
rymentowany w całej rozciągłości, 
zbankrutował, a forma obecnego 
ustroju bolszewickiego niema nic 
wspólnego z programem Marksa.

W dniu dzisieiszym, święta ro­
botniczego, wykorzystywanego przez 
menerów politycznych i partyjnych 
wszelakiego odcienia, w każdym 
razie barwy czerwonej, w dniu gło­
szenia haseł, domagających się 
władzy robotniczej i włościańskiej, 
a przedewszystkiem walki na śmierć 
i życie z kapitalizmem, dobrze jest 
uświadomić sobie, lak wygląda u- 
rzeczywistnienie tych haseł w Ro­
sji.

Rewolucja bolszewicka znisz­
czyła kapitalizm. Zlikwidowała pra­
wo własności, fabryk, domów, zli­
kwidowała banki, zrównała fabry­
kanta z nędzarzem, urzędnika z ro­
botnikiem. Nic nie stało na przesz­
kodzie przywódcom rewolucji w 
urzeczywistnieniu tych haseł, które 
dzisiaj rozbrzmiewać będą na wie­
cach i pochodach. I gdzież panu­
je ta szczęśliwość zapowiadana w 
Rosji? Czy nędzarz zrównany mate­
rialnie z fabrykantem przestał być 
nędzarzem? Czy zapanowała dykta­
tura proletariatu robotnic zo-wło 
ściańskiego? Czy wreszcie, o to co 
najwięcej i przedewszystkiem cho; 
dzilo robotnikom, uzyskali dobro­
byt? Na wszystkie te pytania jest 
jedna odpowiedź — nie!

Z haseł rewolucyjnych, z pro­
gramów komunistycznych w Rosji 
nie zostało nic 2realizowanem. Od 
początku wybuchu rewolucji w Rosji 
wywołanej w imię komunizmu, 
można stwierdzić, że poza pewne- 
mi efektownemi, dla oka stworzo- 
nemi formami ustroju komunistycz­
nego, przeważał zasadniczo sy­
stem raczej kolektywistyczny, pole­
gający na upaństwowieniu produkcji.

Komunizm nie uwzględnia wła­
sności ani środków wytwórczości, 
ani też własności prywatnej rezul­
tatów produkcji, poza artykułami 
spożywczymi pieiwszej potrzeby. 
Otóż w krótkim już czasie, od chwi­
li dojścia „czerwonych carów", 
władze sowieckie poczęły odstępo­
wać od tej zasady upaństwowiając 
jedynie środki wytwórczości, a więc 
odrazu zerwały z czystym komuniz­
mem. jednak i tonie pomogło w po­
prawie zastraszająco się szerzącej 
nędzy robotniczej i stopniowo po­
częto umożliwiać powstawanie pry- 
walnych przedsiębiorstw. Zaczęło 
się od domów, młynów, pomniej­
szych wytwórni i t. d.

i w tej chwili jesteśmy świad­
kami wysoce znamiennego zjawi­
ska. Rewolucja odbywała się w 
imię walki z kapitalizmem. Po8 iu 
latach zwycięstwa rewolucji, wła­
dze sowieckie oddają kapitałowi 
zagranicznemu najpierw kopalnie 
złota, później natty, sprzedały lasy, 
a w tej chwili pertraktują z For­
dem o otworzenie fabryki automo­
bili. A więc zniszczywszy kapitał 
swój własny, rosyjski, starają się 
o sprcwadzenie aplegrów kapita- 
•i zagranicznego, któryby rozrósł 

się w przyszłości w potężny i buj­
ny kapitalizm rodzimy.

1 teraz ciśnie się pytanie. Czy 
potrzebne było to morze krwi wy­
lanej na drodze do urzeczywistnię 
nia tego, co było osiem lat temu? 
Czy potrzebna była olbrzymia rui­
na setek tysięcy rodzin i niezliczo­
ne masv nędzarzy robotniczych i 
włościańskich? Czy ootrzebna by­
ła śmierć 28 biskupów. 1219 księ­
ży. 60C0 nauczycieli. 9 tys. leka­
rzy, 54000 oficerów. 70 tys. poli­
cjantów. 12950 właścicieli ziem­
skich. 355,250 inteligentów, 193,200 
robotników, 815 tysięcy chłopów, 
aby stwierdzić, że komunizm szczę- 
cia nie daje i źe jest fikcją, a przy- 
n osi raczej wyzysk, głód i rozpacz

W zeszycie majowym „Przeglądu 
Politycznego", poświęconego sprawom 
międzynarodowego zbliżenia ekonomicz 
nego. który ukaże się w najbliższych 
dniach, zamieszcza h. prezydent mini­
strów * minister skarbu, p. Władysław 
Grabski bardzo ciekawy artykuł o „Po­
trzebie międzynarodowego zbliżenia e- 
konomicznego". Artykuł ten podajerny 
poniżej w stłuszczeniu:

Silne kryzysy ekonomiczno-gosoo 
darcze które wybuchły w Stanach Zje- 
dnoczonvch i Anglji, po międzynarodo 
wei konferencji finansowej w Brukseli, 
wykazały, źe powojenny kryzys nie o- 
granicza siS d:> spraw waluty I budżetu 
lecz sięga głębiej, dotykając zarówno 
silnych, jak i słabych. Międzynarodowa 
konferencja gospodatcza w Genui w r. 
1922, nie doprowadzając do ustalenia 
żadnego planu działania, zwróciła jednak 
uwagę na konieczność wytworzenia 
atmosfery międzynarodowego porozumie­
nia i pewnej współ pracy. Miano również 
na myśli wciągniecie w orbitę porozu­
mienia i Niemiec i Rosji. Co do Rosji 
kapitały zagraniczne czekają, aż kraj 
ten i rząd jego dojrzeją należycie. Co 
do Niemiec to po uzyskaniu kontroli i 
gwarancji popłynął do nich szerokim 
strumieniem kapitał obcy, prawie wy­
łącznie kapitał amerykański. Wielu eko­
nomistom zdawało się, źe Ameryka zer­
wała ze swą rezerwą w stosunku do 
kontynentu europejskiego. To się jednak 
nie stało. Stany Zjednoczone uzyskały 
pewne prawa kontroli w stosunku do 
Niemiec i tutaj też skoncentrowały swo­
ją współpracę ekonomiczną z Europą.

Dla zapanowania atmosfery porożu- 
mienia międzynarodowego na terenie 
gospodarczego zbliżenia narodów, pa­
nują jeszcze wielkie trudności. Widząc 
je niektórzy sądzą, źe weszliśmy w fazę 
upadku Europy i przesuwania się cięża­
ru gatunkowego życia ekonomicznego i

W sprawie 8-pdzinnego dnia pracy.
Jak sls zachowali na konforencjl w Genewie przedstawiciele Niemiec. 

(Korespondencja własna „Iskry").

Genewa, w kwietniu.

Zdawało się, że rozpoczęte przed 
kilku dniami rozprawy Rady admini­
stracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy rozjaśnią trochę horyzont ge­
newski i odwrócą urok rzucony przez 
złe spojrzenie delegata Brazylji w 
czasie sesji marcowej. Niestety to, 
co przyniosło pierwsze jewne posie­
dzenie Rady administracyjnej, było 
mało pocieszającem.

Dopóki zajmowano się zmarłymi 
(na porządku dziennym było uczcze­
nie pamięci zmarłego przedstawiciela 
przemysłowców francuskich, Roberta 
pinot), wśród obecnych panowała zu­
pełna zgoda. Pierwsze jednak do­
tknięcie drażliwej kwestji ratyfikacji 
Waszyngtońskiej umowy, w związku 
ze zdawaniem sprawy przez dyrekto­
ra Alberta Thomas z wyników kon­
ferencji londyńskiej, było porusze­

tysięcy zahukanych niewolników, 
bez prawa głosu, tych, którzy mie­
li być dyktatorami— robotników i 
włościan.

Murobecnego ustroju Polski, któ­
ry chcą wyłamywać komuniści zor­
ganizowani i ich sv m patycy. zwani 
„komuną zieloną ", kryje za sobą 
nie ziemię obiecaną, a pustynię, z 
której zabłąkany wędrowiec ucie­
ka w poś piechu, pozostawanie bo­
wiem na niej prowadzi do obłąka­
nia lub do śmierci.

W dniu dzisiejszym, w dniu 
czerwonych haseł mamiących s wą 
barwnością nieuświadomionych, 
wspomnienie wylanei krwi nada­
remnie w Rosji, niejednego po­
winno otrzeźwić. St. Ar.

kulturalnego do innych części świata. 
W myśl tego, powołuje się do utworze­
nia Stanów Zjednoczo nych Europy w 
celach obrony pewnego poziomu nasze­
go życia cywilizacyjnego. W takiem uję­
ciu sprawy jest zbyt wiele powierzcho­
wności i szybności uogólnień. Kryzys w 
Europie, jakkolwiek większa część państw 
go doznaje, nie jest powszechnym. Na- 
przykład Wło chy zatrudniają obecnie u 

siebie więcej ludności, niż przed wojna; 
kryzysy we Francji i w Anglji są to dwa 
zupełnie odmienne zjawiska.

Jeżeli dla pomysłów Pan Europy 
brak dostatecznego gruntu realnego, to 

da pracy nad usunięciem międzynaro­
dowych tarć ekonomicznych jest wieikie 
pole do działania. Wprawdzie mamy Li­
gę Narodów t mamy konferencje między, 
narodowe, ale mamy kontyngensy oraz 
zakazy wwozu i wywozu, mamy kontyn­
gensy imlgra cyjne w jednych krajach, 
obok mil jonów bezrobotnych w innych, 
mamy stawianie warunków natury poli­
tycznej przy udzielaniu kredytów mię­
dzynarodo wych lub zawieraniu umów 
handlowych. Są działacze międzynaro­
dowi, którzy pragną, by do usuwania 
bolączek międzynarodowego życia eko­
nomicznego przystępować częściowo i 
wysuwają dlatego przedewszystkiem spra- 
wę barjer celnych. Jest to metoda nie 
prowadząca do celu. Porozumienie eko­
nomiczne międzynarodowe tylko wów­
czas ulży cierpieniom ludzkości, jeżeli 
postawione będ zie na szerokiej podsta­
wie unormowania rozbieżności nie dro­
gą dyktanda silnych i mających wolne 
kapitały w stosunku do tych, którzy ich 
potrzebują, lecz drogą wniknięcia wspól­
nie w przyczyny powszechnych niedo- 
magań oraz systematycznego ich łago­
dzenia i usuwania na możliwie najszer­
szym froncie życia ekonomicznego świata.

Władysław Grabski. 

niem krwawiącej rany i wywołało 
cały szereg niemiłych zgrzytów, od­
słaniających niewyraźną politykę mo­
carstw w tej sprawie oraz antagoniz- 
my przedstawicieli przemysłowców i 
robotników.

Przedstawiciele rządów Anglji, 
Francji i Włoch złożyli mętne oświad­
czenia swoich rządów obiecujące w 
nieokreślonych terminach ratyfikację 
konwencji. Przedstawiciel Niemiec, 
mlnisterial direktor Felg złożył o- 
świadczenie równające się odłożeniu 
przez Niemcy kwestji ratyfikacji kon- 

’ wencji oa czas nieokreślony. Cieka- 
( we, źe przedstawiciel robotników nie­

mieckich, Herrmann Mueller (nie przy- 
' wódca niemieckiej socjaldemokracji, 
l lecz delegat niemieckich Gewerk- 
| schaftów) solidaryzował się zupełnie 
1 z punktem widzenia delturata swejt*

rządu, stwierdzając wielki postęp 
poczyniony w Niemczech w kierunku 
przyśpieszenia ratyfikacji konwencji. 
Niewiadomo, czem to motywował p. 
Mueller, przypuszczać należy, źe 
wprowadzeniem 10-godzinnego dnia 
pracy w wielu działach przemysłu 
niemieckiego.

Przedstawiciele robotników an­
gielskich, Poulton i szwedzkich Thor- 
berg potępiali stanowisko przedsta­
wicieli przemysłu, opóźniających 
wszelkimi sposobami ratyfikację 
konwencji. Końcowe przemówienie 
Alberta Thomas, który z niezwykłą 
przytomnością umysłu i znajomością 
najdrobniejszych szczegółów z dzie­
dziny ustawodawstwa o ochronie 
pracy był właściwym przewodniczą­
cym konferencji (faktycznym przewo­
dniczącym był delegat rządu francu­
skiego Artur Fontaine), było seosa- 
cją dnia i wywołało liczne komenta­
rze. Pj wyrażeniu bowiem konwen­
cjonalnego optymizmu, głosem pod­
niesionym powiedział on, źe jeżeli 
prace nad ratyfikacją konwencji w 
niektórych państwach pójdą w tym 
tempie, to w przyszłych konferen­
cjach, nietylko robotnicy nie wezmą 
udziału, ale on przestanie być dyrek­
torom Biura Międzynarodowego Pracy

Uprzednio jeszcze Rada admini­
stracyjna debatowała nad budżetem 
Biura Pracy. Przyjęty on został w 
kwocie 7,8 miljonow franków szwaj­
carskich. Interesującem było, że 1 ta 
sprawa nie była pozbawiona pewne­
go zapachu politycznego, gdyż Niem­
cy, którzy mają obecnie płacić sumę 
równej sumie płaconej przez Francję, 
domagali się wprowadzenia, jako 
trzeciego języka urzędowego, języka 
niemieckiego oraz wprowadzenia do 
Biura Pracy Niemców jako urzędni­
ków. Rezultaty tej dyskusji pozo­
stały narazie tajnymi, jednak poctehu 
w kuluarach mówiło się o przyznaniu 
Niemcom około 10 miejsc urzędni­
czych w Biurze Pracy.

E. P.

Wieści z Rosji.
Zanik słowa .towarzysz'.

Komendant milicji moskiewskiej wy­
dał do podwładnych okólnik, w którym '• 
zaleca stosowanie zwrotu „obywatel* 
(„graźdanin") w korespondencji urzędo­
wej iw stosunku do interesantów w urzę­
dach milicji zamiast dotychczas używa­
nego słowa „towarzysz". Okólniki tej 
samej treści wydano również w niektó­
rych innych urzędach sowieckich.

Zmiana umundurowania 
w armii czerwonej.

Rewolucyjna rada wojenna zatwier­
dziła nowe wzory umundurowania dla 
armji czerwonej. Nowe mundury różnić 
się będą od dotychczas używanych bra­
kiem kolorowych szamerować, tak zw. 
„razgoworów" oraz przeniesieniem od­
znak stopni z rękawa na kołnierz. Heł­
my, wprowadzone w armji czerwonej 
przez Budiennego, zwane po jego naz­
wisku „budionowkami* pozostają tylko 
w oddziałach komunistycznych i oddzia­
łach państwowego urzędu politycznego. 
Jednocześnie wydala rewolucyjna rada 
wojenna rozkaz zabraniający wojskowym 
sowieckim wkładania odzieży cywilnej.

Deklaracja prof. Hruszewskleja.
Zamieszkały w Kijowie były pre­

zes ukraińskiej rady centralnej prof. 
Hruszewskij ogłosił w prasie sowiec­
kiej deklarację w sprawie ukraińskie­
go zjazdu naukowego, zwoływanego 
w Pradze czeskiej przez ukraińskie or­
ganizacje kulturalne na emigracji. 
Hruszewskij oświadcza, iż zjazd ten 
„jest obrazą dla prawdziwego ukraiń­
skiego ruchu naukowego, który sze­
rzy się na Ukrainie sowieckiej pod 
pieczołowitą ręką rządu sowieckiego". 
Hruszewskij oskarża Czechosłowację 
o gnębienie Ukraińców na własnem 
terytorjum i kończy swą deklarację 
oświadczeniem, iż uda się na zjazd 
praski. Analogiczne deklaracje o- 
głosiły również wszystkie sowieckie 
ukraińskie organizacje naukowe.
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Drugi bieg „Iskry".
Dziś, o godz. 8-ej wieczorem, mija 

termin zgłoszeń do drugiego biegu 
„Iskry" o nagrodę wędrowną srebrny 
puhar, oraz trzy żetony i szereg dy­
plomów.

B eg ten, jak wiadomo, odbędzie 
się od wylotu uL Sienkiewicza w kie­
runku Mysłowic i z powrotem, razem 
3 kilometry.

Udział w biegu brać mogą tylko 
stowarzyszeni w organizacjach i zwią­
zkach sportowych, innych zawodników 
bowiem regulamin biegu .Iskry* nie 
orzewiduje.

Zgłoszenia do biegu „Iskry- na­
pływają bardzo licznie.

Kto więc się jeszcze nie zgłosił 
niech to uczyni jaknaj szybciej przed 
zamknięciem listy zawodników.

Głosy publiczne.
W sprawie 

niektórych portatKów miejskich
Onegdaj otrzymałem zawiadomie­

nie Magistratu m. Sosnowca o wymia­
rze. między innemi, podatku od przed­
miotów zbytku w kwocie 225 złotych 
z tytułu posiadania przezemnie dzie­
więciu sztuk broni myśliwskiej.

Wobec tego faktu me wolno przejść 
jnilcząco. Dziś za przedmiot zbytku 
uznano broń myśliwską, jutro przyjdzie 
kolej na zbiory starej porcelany, obra- 
tów, dywanów, marek pocztowych, 
wreszcie, jeśli chodzi o najmłodszą ge­
nerację obywateli miasta, kolekcje piór 
stalowych i guzików.

Gdyby zarzucić mi chciano, że nie­
słusznie identyfikuję zbiór nowożytnej 
broni myśliwskiej z kolekcją porcelany 
»tc, wyjaśniam, iż każdemu myśliwemu 
wystarcza prawie broń jedna, najzu 
pełniej zaś wystarczają dwie.

Posiadanie większej ilości broni 
bynajmniej nie usprawiedliwia się inten- 
sywnieiszem uprawianiem myślistwa, a 
Iest wynikiem zamiłowania w pewnym 
lierunku, jak może być objawem arna- 

torstwa zbieranie zegarów, z których 
nakręcamy przeważnie tylko jeden.

Prowadzę zatem do tego, że raczej 
rozumiałbym pewien niewielki podatek 
miejski od każdej karty łowieckie], bez 
względu na ilość posiadanej broni. 
Właściciel kilkunastu, czy więcej sztuk 
broni w niczem nie nadużywa dobro­
dziejstw Magistratu, gdyż na terenie 
miasta nikt nie poluje, motywy więc 
uchwalenia podatku od broni myśliw­
skiej me ma)ą żadnej logicznej pod­
stawy. Jedynie mało zaszczytna chęć 
dążenia po linji najmniejszego sprzeci­
wu oraz brak jakiejkolwiek inwencji 
myślowej przy układaniu budżetu Ma­
gistratu podyktować mogła czerpanie 
dochodów z tego rodzaju źródeł.

Nietylko więc milczeć nie wolno, 
ale należy energicznie przeciwko tego 
rodzą u zakusom na kieszeń obywatela 
zaprotestować, lub więcej, wypowie­
dzieć wojnę Dosyć bierności, która 
tylko rozzuchwala stronę przeciwną. 
Sądząc, że nie będę odosobniony, je­
żeli nie w czynach, to choć w drodze 
udzielenia mi poparcia moralnego ze 
strony myślących tak samo — wyraźnie 
oświadczam, że wypowiadam Magistra 
to w i woinę. Przedewszystkiem zwróci­
łem się dokąd należy z odpowiednio 
umotywowanym wnioskiem, zdążającym 
do uchylenia absurdalnego podatku 
wogóle. Z koniecznością zapłacenia po­
datku w wymierzonej kwocie zł. 225 
za rok bieżący liczyć się niestety mu­
szę Na znak jednak protestu, podatku 
tego dobrowolnie nie zapłacę, lecz je­
dynie pod przymusem, na pięć minut 
przed ewentualną egzekucją. Ponieważ 
trudno zaręczyć, że uchylenie podatku 
nastąpi przed upływem roku bieżącego, 
więc we właściwym czasie przeniosę 
mo.ą kolekcję broni do pierwszego le* 
pszego miasta, którego ojcowie n'e bę­
dą doszukiwali się w tym fakcie pola 
do eksperymentów podatkowych. Będzie 
to połączone dla mnie z pewną niewy­
godą, ale trudno jest dać się atrzydz 
tak owca. Zaoszczędzoną w ten sposób 
cw o te przeznaczam na cele dobroczvn- 

ności miejscowej i do sprawy tej w 
odpowiednim momencie powrócę jeszcze 

Gdy mowa o podatkach, trudno 
jest nie zwrócić uwagi na szczegół na­
stępujący: Przedsiębiorstwo, funkcjonu- 
jące w Sosnowcu, posiada dla niezbęd 
nych rozjazdów ekwipaż i ponosi z 
tego tytułu pewne opłaty na rzecz Ma­
gistratu. Zdawałoby się, że na tem po­
winien być koniec. Niestety, wehikuł 
posiadany przez przedsiębiorstwo, %ie 
jest ani taczką, ani platformą, tylko 
nosi nazwę powozu. Powozy zostały 
uznane przez Magistrat m Sosnowca 
za przedmiot zbytku, wobec czego 
przedsiębiorstwu wymierzony został od­
dzielny podatek w kwocie zł. 40-

Uchwalając podatek od powozu, 
jako od przedmiotu zbytku, nie zasta­
nowili się ojcowie m. Sosnowca, jaką 
kwalifikację sami sobie wydają. Prze­
cież powóz w czasach dzisiejszych jest 
anachronizmem, a tem samem nie może 
być przedmiotem zbytku. Dosyć spoj­

Królewicz Maj.
Z jasnym uśmiechem, w zloctstej karocy
Z pąkami kwiatów wiśni w butonierce 
Maj dziś przy/echal o cichej oólnocy, 
By uradować każde ludzkie seree.

Aby na hasło tego królewicza 
Róża najbielsze przyodziała szaty,
Aby w kochaniu trwała pieśń słowicza 
Pośród złocistej księżyca poświaty.

Witaj nam u» leśnem nawoływań echu, 
l wszelkich stworzeń odrodzenia chórze. 
Witam cię, Ma/u, w dziewczęcym uśmiechu, 
Co drga na słodkiej warg lubych purpurze.

Witam z pogodą wdzięczną na obltczu,
1 drogę ścielę ci jabłoni kwiatem, 
Niech cię kto inny, cudny królewiczu. 
Powita krwawych majaków szkarłatem.

Ja kocham w tobie to, co /est z Wszechmocy 
lo, czem co roku stroisz'pól kobierce, 
1 z czem przybyłeś o ciche/ północy, 
By uradować każde ludzkie serce.

K. Ćwlerk.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

1
Sobota

Dziś Filipa I Jakuba. 
Jutro Zygmunta Kr. M. 
Wsch. słońca 4.09
Zach. , 6.56

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś — Akademja urządzona sta­
raniem Komitelu socjalistycznego. Artyści 
odegrają wyjątki z „Róży" Żeromskiego 
Początek godz. 8-ma wiecz.

W niedzielę popoł. — po cenach naj­
niższych: od 20 gr, do 1.50zł, — melodyj­
na operetka „Królowa przestworza* — 
urozmaicona tańcami i ewolucjami. vV roli 
tytułowej wystąpi Wanda Zamorska. Po­
czątek godz. 4 popoł.

W niedzielę wieczorem — rewja ope­
retkowa „O czem dorośli jeszcze nie wie­
dzą*. Początek godz. 8-ma wiecz.

W poniedziałek—dwa uroczyste przed­
stawienia ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja, 
W programie koncert orkiestr, okoliczno­
ściowe przemówienia, oraz artyści odegra­
ją sztukę Grzymały-Siedleckiego „Spadko­
bierca*. Popołudniu o godz 4 ej specjalne 
przedstawienie dla uczącej się młodzieży; 
wieczorem o godz. 8 przedstawienie dla 
dorosłych

Teatr w Będzinie.
W nadchodzącą środę — specjalne 

przedstawienie ku uczczeniu Święta naro­
dowego 3 maja Ceny miejsc zniżone do 
minimum: od 30 gr. do 2 zl Artyści ode­
grają znakomitą sztukę Adama Grzymały- 
Siedleckiego „Spadkobierca", sztuka cie­
szyła się w Teatrze narodowym w War­
szawie, oraz nawszystkich polskich scenach 
olbrzymiem powodzeniem, a przez zespól 
sosnowieeki grana jest koncertowo. Po­
czątek, godz. 8. W ieczór poprzedzony 
będzie specjalnem przemówieniem.

Teatr w Dąbrowie.
Soeolalne przedstawienie dla uczącej 

rzeć na spotykane na terenie Zagłębia 
powozy o cudacznych linjach, odrapane, 
dźwigające brzemię kilku dziesiątków 
lat. Istnienie i używanie tych ekwipaży 
tłomaczą jedynie fatalne drogi, w któ­
rych król wehikułów ostatniej doby — 
samochód — ugrzązłby po osie, a stara 
rudera, ciągniona przez poczciwe ko- 
niska jakoś sobie daje radę.

Nie, panowie ojcowie miasta, ta- 
kiemi uchwałami nie wzbudzicie dla 
siebie ani szacunku, ani zaufania. Spo­
łeczeństwo, które was wybrało, mieimy 
nadzieję, zrozumie swój błąd. Już obe­
cnie widzimy i słyszymy objawy ro­
dzącej się ewolucji w przekonaniach 
nietylko w dziedzinie gospodarki miej­
skiej, ale całej gospodarki i polityki 
państwowej. Wierzymy mocno, że zdro­
wy sąd narodu obudzi się z chwilowego 
uśpienia i należycie się rozprawi wów­
czas z wszelkiego rodzaju demagogią. 
Oby to jaknajprędzej się stało.

Kazimierz Swiderski.

się młodzieży. Ku uczczeniu Święta naro­
dowego 3 maja odbędzie się w nadchodzą­
cy wtorek o godz. 5-ej popoł. po cenach 
minimalnych, bo od 30 gr. do 1 30 zl. spe­
cjalne przedstawienie Artyści odegraią 
znaną sztukę „Spadkobierca* Adama Grzy­
mały Siedleckiego. Sztuka zostanie poprze­
dzona specjalną przemową. Wszystkie za­
kłady naukowe wybierają się gremjalnie.

„O czem dorośli jeszcze nie wiedzą* 
świetna rewja operetkowa w 20 obrazach, 
urozmaicona popisami baletowymi ukaże 
w nadchodzący wtorek w sali „Kometa* 
o godz 8'30 Ceny miejsc zniżone: od 50 gr. 
do 3 zł. Rolę główną wykona Wanda Za­
morska.

Teatr Polski w Katowicach.
Występ Jana Kiepury.

Znakomity tenor opery warszawskiej 
Jan Kiepura gościnnie wystąpi raz jeden 
w Katowicach w operze „Straszny Dwór* 
dnia 3 maja r. b.

Czy jest ważna uchwala 
o pożyczce ullenowskiej.

Po szczegółowem rozpatrzeniu się 
w dekrecie o samorządzie przychodzi­
my do wniosku, że onegdaisza uchwała 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki ulle­
nowskiej iest pozbawiona podstaw pra­
wnych.

Do zaciągnięcia pożyczki potrzebna 
jest obecność 2[3 radnych. Tymczasem 
przewodniczący p. Pawełek naliczył 31, 
czy 32 obecnych członków Rady miej­
skiej, twierdząc, że dó kwaliftkowanej 
większości wystarczyłoby 30 członków 
Rady, gdyż wszystkich radnych jest 45.

Pan Pawełek zapomniał jedaak, że 
artykuł 12 dekretu o samorządzie mó­
wi jaknajwyraźniej, iż członkami Rady 
są również członkowie zarządu miasta.

Wobec tego kwalifikowaną więk­
szość należało obliczać nie w stosunku 

do 45 radnych, lecz w stosunku do 52 
członków Rady miejskiej. (45 radnych 
plus 7 członków zarządu) Wówczas 
2[3 członków Rady wynosić będzie nie 
30, lub nawet 32 osoby, lecz 35 osób.

Z obliczeń, tych wynika, że w cza­
sie uchwalania pożyczki ullenowskiej 
nie było q lorum i wskutek tego uchwa 
ła jest nieważna.

Dodać należy, że klub PPS. sam 
może stworzyć quorum mimo nieobe­
cności innych klubów radzieckich, bo 
klub socjalistyczny liczy 29 radnych, 
co łącznie z 6 socjalistycznymi człon­
kami zarządu miasta daje akurat 35 
głosów. Chodzi tylko o to, aby wszy­
scy radni z klubu PPS. przychodzili na 
posiedzenia.

Sprzedaż nalepek pocztowych na 
Dar Narodowy 3 Maja w urzędach 

i agencjach pocztowych.

W czasie od 1 do 20 maja sprze­
dawać będą urzędy i agencje pocztowe 
specjalne nalepki pocztowe w cenie po 
5 gr. za sztukę na Dar Narodywy 3-go 
Maja, które wolno nalepiać na le^ej poło 
wie sirony adresowej kartek pocztowych, 
dalej na stronie nieadresowanej innych 
tak zwykłych jak i poleconych przesyłek 
listowych, wreszcie na odcinkach prze­
kazów i adresów pomocniczych do pa­
czek, przeznaczonych najkorespondencję 
prywatną.

Umieszczanie nalepek tych na li­
stach wartościowych nie jest dozwolone.

Do Straży pożarnych na terenie 
miasta sosnowca

Celem uczczenia dnia 3 go maja 
zaleca się stawienie oddziałom z orkie­
strami i sztadarami w dniu 3-go maja 
o godz. 10 i pól rano na placu zbiórki 
przy remizie Straży pożarnej ochotni­
czej miasta Sosnowca.

Komendanci oddziałów zameldują 
swoje przycie u członka Zarządu druha 
B. Krzypkowskiego.

Zarząd Sosnowieckiego 
Okręgu straży pożarnych województwa 

Kieleckiego.

Porządek obchodu uroczystości
3 maja w Grodźcu.

Na onegdajszem zeoraniu komi­
tetu obchodu 3 maja ustalono nastę­
pujący porządek tegorocznej uroczy­
stości:

W niedzielę, dnia 2 maja wieczo­
rem capstrzyk z udziałem orkiestry 
i miejscowych straży ogniowych j 
pochodniami.

Zbiórka przed domem noclego­
wym Grodzieckiego Tow, o godzinie 
7 wieczorem.

W poniedziałek dnia 3 maja go­
dzina 5 rano —pobudka; godz. 7 ra­
no zbiórka korporacyj ze sztandarami, 
orkiestry oraz instytucy) społecznych 
przed domem noclegowym Grodziec­
kiego Tow , skąd punktualnie o go­
dzinie 7.15 wymarsz do kościoła; go­
dzina 8 rano nabożeństwo uroczyste 
w miejscowym kościele parafialnym; 
po nabożeństwie pochód uda się z 
kościoła ulicą Będzińską do krzyża; 
przy krzyżu przemówienie okoliczno­
ściowe, śpiew chóru Tow. „Jutrzen­
ka*, a po odśptewaoiu „Roty* po­
chód rozwiązuje się, przyczem wszy­
stkie organizacje ze sztandarami z 
orkiestrą na czele udadzą się do So­
snowca dla wzięcia udziału w uro­
czystości b. Straży obywatelskiej.

Zbiórka uliczna od godziny 7 ra­
no do 1 popołudniu. Popołudniu od­
będą się dwie utoczyste akademje z 
nader urozmaiconym programem, a 
mianowicie: o godz. 4 popoł. w sali 
zbornej Grodzieckiego Tow. i o go­
dzinie 8 wieczorem w sali klubu Gro­
dzieckiego Tow. Wstęp na akade­
mię do klubu od 50 gr. do 2 zł., na 
salę zborną tylko 10 groszy,

O najliczniejszy udział miejsco­
wego społeczeństwa w uroczysto­
ściach prosi za naszem pośrednictwem 
komitet obchodu.

Zlot harcerski.
W dniu 2 1 3 maja rb. odbędzie 

się zlot hufca sosnowieckiego w Niw 
ce. Na zlot powyższy komenda zlo­
tu tą drogą zapr sza członków kóf 
przyjaciół, opiel unów, rodziców ( 
sympatyków teac ruchu.
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Baczność Hallerczycy!
Wzywam wszystkich członków 

Związku Hallerczyków do stawienia 
sę w niedzielę dnia 2 bm. o godz. 
'0 rano punktualnie w sali „Troca- 
Uro" (obok teatru) celem omówię* 
’ia udziału w uroczystościach 3 maja. 

Prezes chorągwi J. Kmita.

Ulgi wojskowe dla nauczycieli,
W myśl ustawy o powszechnym 

tbowiązku służby wojskowej, wszel- 
ciego rodzaju ulgi w pełnieniu tej 
<łuzby powinny być przyznawane 
jrzez komisję poborową. Żaliczenie 
poborowego nauczyciela szkoły po- 
vszecbnej do rezerwy należy rów- 
»ież do komisji poborowej.

Poborowy taki powinien przed- 
ttawić komisji odpowiednie podanie 
wraz z zaświadczeniem właściwego 
inspektora szkolnego, stwierdzającem, 
iż pełnił funkcje nauczyciela szkoły 
Sowszecbnej w dniu rozpoczęcia o- 
jólnego poboru jego rocznika i że 
:unkc|e te nadal pełni. O ile uznany 
costanie za zdolnego do służby w 
wojsku stałem, komisja poborowa 
wyda na podstawie wspomnianego 
zaświadczenia decyzję o zaliczenie 
go do rezerwy. Poborowi, którzy 
mianowani zostali nauczycielami pu­
blicznych szkół powszechnych po 
terminie rozpoczęcia ogólnego pobo­
ru ich rocznika, z postanowienia ar­
tykułu 111 ustawy korzystać nie mo­
gą. Omawiany artykuł stosuje się w 
jednakowym stopniu do stałych, jak 
również do tymczasowych lub zakon 
traktowanych nauczycieli szkół po­
wszechnych.

Paszporty ulgowe.
Ministerjum oświecenia podaję 

do wiadomości, że prośby w sprawie 
*«świadczeń na ulgowe paszporty za­
graniczne w celu wyjazdu na studja, 
zjazdy i badania naukowe i artystycz 
ne, należy składać w Min. oświecenia 
(uL Bagatela 12) wyłącznie w godzi­
nach między 12 a 14.

Podania, poparte dokumentami, 
okładać należy na kilka tygodni przed 
terminem wyjazdu, gdyż prośby o 
przyśpieszanie spraw nie będą u- 
względniane.

Jednocześnie Min zawiadamia, że 
od roku szkolnego 1926/27 studenci— 
obywatele polscy, stuujujący w uczel­
niach zagranicznych, będą mogli uzy­
skać od Min. oświecenia zaświadcze­
nia na paszporty ulgowe, celem po­
nownego wyjazdu zagranicę na stu­
dja jedynie wtedy, gdy przedstawią 
zaświadczenie władzy szkolnej, stwier­
dzające, że istotnie studja odbywają, 
a więc uczęszczają na ćwiczenia, wy­
kłady i wykonują przepisane prace 
W związku z tem same karty legity­
macyjne studenckie, matrykuły, bądź 
bilety wstępu nie będą poczytywane 
za dowód wystarczający odbywania 
studjów.

Dopłata pocztowa dla bezroboczych
Jeneraina dyrekcja poczt roze­

słała do urzędów pocztowych jedno- 
groszowe znaczki opłaty na fundusz 
dla bezroboczych i poleciła władzom 
pouczyć publiczność, źe nie jest ko­
nieczne naklejanie jednogroszowycb 
znaczków, natomiast wyrównanie o- 
piaty należy uskuteczniać znaczkami 
różnych wartości, tak, aby suma ich 
odpowiadała podwyższonej o grosz 
taryfie.

Fundusz bezrobo ia.
Odbyło się kolejne posiedzenie 

:arządu głównego Funduszu bezrobo- 
:ia w Warszawie.

Zaopinjowano o konieczności 
przedłużenia akcji państwowej pomo­
cy doraźnej w maju na dotychczas 
stosowanych zasadach z pewnemi o- 
gramczeniami co do terenów. Osta­
teczną decyzję poweźmie w tej spra­
wie Rada ministrów.

Zaopinjowano również o koniecz- 
aości przedłużenia akcji doraźnej dla 
a. robotników monopolu tytoniowego. 
Pozatem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie komisji do spraw za­
bezpieczenia pracowników umysło­
wych. W maju ukazać się ma za­
rządzanie p. ministra pracy i rozpocz- 
iie się wypłata zasiłków pracownikom

iwa iBjtii ro olii j maraawskiei.
Nowi radni. — Święto magistrackie i ulica 1 maja. —2.000.000 dolarów — 

Było quorum, czy go nie było?. — Dalszy ciąg bez dyskusji.

Z sosnowieckiej Rady miejskiej u- 
stąpili pp. F. Siłuszek (klub narodowo- 
gospodarczy) i Jędralski (klub PPS.). Na 
mieisce p. Siłuszka wprowadzony został 
do Rady miejskiej radny Fr. Kiwalski, 
na miejsce p. Jędralskiego r. Galon.

Pewnego rodzaju sensacją 
onegdajszego posiedzenia Rady było zja­
wienie się na sali obrad klubu narodo- 
wo-gospodarczego.

Przed porządkiem dziennym klub 
P.P.S. zgłosił wniosek nagły, domagają­
cy się przemianowania ul. Szenowsklej na 
ulicę 1 maja, oraz uczczenia święta so­
cjalistycznego w ten sposób, aby w dniu 
tym biura magistrackie były nieczynne, 
aby została wstrzymana praca na robo­
tach miejskich, aby czerwony sztandar 
został wywieszony na gmachu Magistra­
tu i wreszcie, aby Magistrat zakupił w 
dniu 1 maja przedstawienie teatralne za 
sumę, nie przekraczającej sumy 1 tysiąca 
złotych.

Wnioski te zostały większością gło­
sów socjalistycznych uchwalone.

Najdłużej czasu zajęła sprawa po­
życzki ullenowsklej. Sprawa tej pożyczki 
nie została przewidziana w rozesłanym 
radnym porządku dziennym, lecz zako­
munikowano im o tem dodatkowo. Na 
dobitek złego w dodatkowym tym 
punkcie była nowa 1.750,000 dolarów, a 
na Radzie miejSKiej wymieniono sumę 2 
milj. dolarów.

Słusznie więc wystąpił r. Jankowski 
przeciw tego rodzaju traktowaniu Rady, 
której się mówi o pożyczce, obciążającej 
miasto na szereg lat, dopiero w ostatniej 
chwili, co jest rzeczą niedopuszczalną, 
zarówno przez wzglą d na odpowiednie 
ustawy, jak i ze wzgl ędu na powagę 
samej Rady.

— Niech panowie nie wymagają — 
mówił radny Jankowski pod adresem 
członków Zarządu miasta — aby radny 
przychodził po to tylko, aby glosować 
bez wglądania w szczegóły spraw u- 
chwalonych.

W dyskusji nad nagłością wniosku 
o pożyczce zabierali kilkakrotnie głos pp. 
Jankowski, Kon i Kenig. Tenostatni wy­
jaśniał, że opóźnienie w zawiadomieniu 
radnych o rozpatrywaniu sprawy poży­
czki ullenowsklej spowodowane jest nie­
porządkami w Ministerjum skarbu, które 
dopiero w ostatniej chwili, powzięto de­
cyzję co do gwarancji za zwrot po­
życzki.

Radny p. Jankowski zgłosił wniosek 
zdjęcia z porządku dziennego sprawy 
pożyczki, wniosek ten nie zostaj przyję­
ty. natomiast uchwalono wniosek magi- 
sujcki, upoważniający Zarząd miasta do 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości dwu 
milj. dolarów.

Członkowie klubu narodowo-go- 
ePodarczego ani razu głosu nie za 
bierali.

. Warunki tej pożyczki są niezwykle 
ciężkie dla miasta. Od samego tylko ka­
pitału miasto płaci 8 i pół proc., obliga­
cje za 100 będą płacone po kursie 86, 
pozatem Ullen et company bierze z po­
życzki 15 proc, na administrację (dyre­
ktorowie, biura itp.).

Pożyczaa ullenowska będzie użyta 
na budowę rzeźni, kanalizacji i wodo­
ciągów.

Według wyjaśnień ławnika Kona 

umysłowym, uprawnionym do ich o- 
trzymywania w myśl art. 2 ustawy o 
zabezpieczeniu pracowników umysło­
wych (art. 2 opiewa, źe należy zgło­
sić się o ząpomogę najpóźniej po u 
pływie miesiąca po utracie pracy). 
Wszyscy pracownicy umysłowi, któ­
rzy nie będą uprawnieni do poboru 
ustawowych zasiłków, korzystać będą 
z dotychczasowych zasiłków doraź­
nych. Do rozważenia i zatwierdzenia 
budżetu na maj upoważniono komisję 
regulaminowy-budżetową

Zakład dla chłopców jaglicznycli.
Woj. Komitet społeczny zabiega 

około stworzenia zakładu leczniczo- 
wychowawczego dla chłopców jagiicz- 

pożyczka zaciągnięta jest na 22 I pól r. 
Masto co roku będzie spłacało 10 do 11 
proc, sumy pożyczonej, czyli około 200 
tys. dolarów, co według obecnego kur­
su wynosi mniej więcej 2 milj. zł.

Na spłacanie części rat pożyczki 
ullenowsklej Magistrat otrzy ma podatek 
rządowy od nieruchomości w Sosnow­
cu, co wynosi około pól miljona zł. ro­
cznie. Półtora zaś miljona zł. musi być 
spłacane kosztem robót drogowych. W 
przyszłych więc latacn nie będzie nawet 
mowy o możliwości regulowania i bru­
kowania ulic, trzeba bowiem będzie 
przedewszystkiem spłacać pożyczkę ulle- 
nowską.

W czasie debat nad pożyczką pra­
wa strona Rady (klu b nar.-gosp.) opu- 
śclła salę posiedzeń.

Gdy przyszło do głosowania okaza­
ło się. że jest brak q iorum, to znaczy, 
że na sali n|e by‘u dwie trzecie rad­
nych, która to cyfra zgodnie z § 33 de­
kretu o samorządzie potrzebna jest przy 
zaciąganiu pożyczek-

Wobec braku q iorum I niemożno­
ści uchwalenia pożyczki przewodniczący 
P- Pawełek zarządził 5-minutową przer­
wę. Po przerwie p. Pawełek stwierdził, 
że jest q lorum i że pożyczka może być 
uchwalona.

Nie wiadomo dlaczego przed przer­
wą Rada była zdekompletowana, a po 
przerwie ni stąd ni zowąd znalazła się 
dostateczna liczba radnych.

Radny p. Jankowski zażądał poli­
czenia radnych, czego p. Pawełek doko­
nał z listy radnych, choć można było za­
rządzić obliczenie w ten sposób, by po­
liczył radnych na salt sekretarz Rady. 
Ścisłość byłaby wówczas, że tak powie­
my normalna I dla wszystkicn wido­
czna.

Według obliczenia z listy radnych 
było obecnych, uprawnionych do gloso­
wania osób 31. Pożyczkę uchwalono.

Załatwiono następnie już bez dy­
skusji szereg spraw mniejszej wagi. Po­
stanowiono więc zaangażować pracow­
nika biurowego do pracy związanej z 
przeprowadzaniem budżetów rodzin pra­
cowników. Krócej mówiąc, chodziło tu 
o zaangażowanie p. Rajzera z Dąbrowy, 
w. której to sprawie swego czasu był w 
„ 'skrze" zamieszczony list bezr motnego 
p‘acownika umysłowego. W sprawie tej 
nikt głosu nie zabierał.

Z kolei przyznano pp. Saperowi I 
Cukiermanowi 4 tys. zl. tytułem odszko 
dowania za zburzone dwie trzecie domu 
w 1916 r. podczas budowy drogi So­
snowiec- Szopl^pice.

Sprawę obniżenia podatku od bile­
tów ki nematograficznyih na czas letni o- 
deslano do Komisji,

O destano również do Komisji spra- 
I wę subwencji dla Zw. obrony kresów 
i zachodnich.

Po uwzględnieniu prośby b. pracow­
nika Magistratu Fabjana o wypłacenie 
gratyfikacji 1 ptosby A. Wójcika o umo­
rzenie należnego dodatku do państwo­
wego podatku od patentu akcyzowego , 
Rada miejska do Komisji poborowej wy- 
oraia r. Sadowskiego, a na zastępcę r. 
Kurka starszego, a do powiatowego Ko­
mitetu opieki społecznej powołano rad­
nego Zębalę.

kcy|ne|, mianowici 
służby kierownika 
cyjnege w Będzinie 
Ponieważ kom. Antczak

nych z terenu województwa Kielec­
kiego.

Zakład ten będzie urządzony w 
barakach b. Etapu urzędu emigracyj­
nego na Stradomiu pod Częstochową, 
gdzie będzie miejsce dla 300 chłopców.

Ze względu na konieczne prze­
róbki zakład będzie otwarty w dniu 
1-go czerwca b. r.

Tryumf sprawiedliwości.
Przed dwoma miesiącami poru­

szaliśmy niebywały wypadek z dzie­
dziny akC|i oszczędnościowej i redu- 

e zwolnienie ze 
komisarjatu poli- 

kom. Antczaka, 
stabili­lest

zowany, komisarjat zaś nie może być 
bez kierowniKa, stanowisko to mu- 
siałby objąć ktoś inny, wobec czego 
podobne zarządzenie .oszczędnościo­
we" naraziłoby skarb państwa tylko 
na większe wydatki. Sprawą tą za­
interesował się p. wojewoda Mantę- 

' uffel. który przedstawił p. ministrowi 
Raczkiewiczowi niestosowność zarzą­
dzenia i w rezultacie sprawa została 

' powtórnie rozpatrzona, w wyniku cze- 
. go kom. Antczzk został z powrotem 

przyjęty i z dniem dzisiejszym objął 
pierwotne stanowisko kierownika ko­
misarjatu w Będzinie.

Z Rady miejskiej w Będzinie.
W ubiegły czwartek miało się 

odbyć posiedzenie Rady miejskiej w 
Będzinie, celem powzięcia uchwały 
w sprawie świętowania przez magi­
strat 1 maja. Skutkiem przybycia 
niedostatecznej ilości radnych, posie­
dzenie odwołano, co wywołało nie­
bywały gniew na ławach lewicy, gdzie 
zaczęto krzyczeć, iż prawica ich ,te- 
roryzuje" (?) Po krótkiej naradzie 
zaintonowano pieśń nienawiści, po­
czem galerja poczęła śpiewać .Czy 
pani mieszka sama?", wkońcu spo­
kojnie wszyscy opuścili salę obrad. .

Wieczór 3 majowy w Domu 
ludowym.

Zarząd Domu ludowego w So­
snowcu przypomina członkom insty­
tucji i sympatykom, że Jutro tj., w 
niedzielę, odbędzie się uroczysty 
wieczói 3 majowy, na którego pro­
gram złożą się: przemówiemo aktu­
alne prof p. Nawrockiego, deklama­
cje, śpiewy chóru 1 fragment s tra- 
gedji „Sułkowsici" Żeromskiego. Wie­
czór zakończony będzie zabawą to­
warzyską do białego ranka. Począ­
tek o godz, 8 wieczorem,

Bibljoteka P. M. S. w Kromolowie.
W niedzielę 25 b. m, w Kromo- 

łowie w szkole powszechnej odbyła 
się uroczystość przyjęcia 100-tomowej 
bibljoteki szkolnej, ofiarowanej przez 
Zarząd P. M. S. w Sosnowcu. Po 
poświęceniu bibljoteki, wygłoszono 
okolicznościowe przemówienie, a na 
zakończenie odśpiewano „Kotę". Bi- . 
bljotekę powierzono opiece nauczy­
cielstwa, w osobie p. Heleny Maty- 
sównej, nauczycielki miejscowej szko­
ły, prowadzącej bibljotekę uczniow­
ską. Nadmienić należy, że dzięki o- 
fiarności PMS, otrzymana bibljoteka 
znacznie powiększyła już istniejącą i 
przyczyniła do zaszczepiania zdrowej 
lektury wśród młodzieży.

„Wicek i Wacek" w Sosnowcu.
Dziś o godz, 7 wiecz. w sali Se­

minarjum naucz, w Sosnowcu ode­
grana będzie siłami uczniów i ucze­
nie Sem. naucz, sztuka Przybylskie­
go .Wicek i Wacek" na dochód wy­
cieczki uczniowskiej do Poznania.

Tow. muzyczne z Dąbrowy jedzle 
do Krakowa.

Staraniem krakowskich Tow. mu­
zycznych odbędzie się w niedzielę, 
dn. 2 maja rb. o godz, 7 wiecz. na 
Wawelu wielki festival pieśni pol­
skiej, z udziałem wybitniejszych ze­
społów muzycznych.

Do konkursu zaproszono równiet 
Tow. muzyczne w Dąbrowie, którego 
chóry wyjeżdżają jutro na ten arty­
styczny turniej i aczkolwiej stają tam 
najlepsze drużyny śpiewacze, niewąt­
pliwie chór Tow. muzycznego nie zro­
bi zawodu i zajmie poczesne miejsce 
wśród zespołów śpiewaczych.

Złodziej musi mieć przyjaciela.
Dochodzenie w sprawie ujętych 

na kolonji .Dziewiąty* pod Gołono- 
giem opryszków Pisarskiego i Gol­
ca ustaliło, iż złodzieje ci mają na 
sumieniu cały szereg kradzieży i ró­
żnych przestępstw. Stwierdzono tak­
że’ iż złodzieje zdobyty łup spienię­
żali u Abrama Monszajna i Hasuiela 
Szmeicera, wobec czego przyjaciół 
tych osadzono w areszcie. Jakiś czas 
będzie w Dąbrowie spokój,

O kradzież węgla
(1) Sekcja karna Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu rozpatrywała wczo-I
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raj sprawę 21-letniego Bolesława Ja- 
rbka oskarżonego o kradzież węgla 

ragonów.
Po przesłuchaniu świadków: Lu- 

ćhrika Krawca, Marcina Kozła, Stani­
sława Ślusarczyka, st. przodownika 
Antoniego Dyji, posterunkowego Sad­
owskiego, Władysława Halaburdy i 
Pawła Molendy.

Jarząbek został skazany na pół­
tora roku więzienia zamieniającego 
dom poprawy, ponieważ uprzednio 
karany już był cztery razy za kradzież.

Baczność sokoli.
Zarząd Tow. gimnastycznego .So­

kół" w Sósnowcu wzywa druhów i 
druhny na zbiórkę w dniu 3 maja rb. 
o godzinie 10 i pół rano na walco­
wni, ,Emmi“ w celu gremialnego u- 
działu w obchodzie narodowym.

Kronika Zawiercia.
Odezwy komunistyczne.

Wczorajszej nocy komuniści roz- 
nraeili większą ilość odezw, oraz roz­
plakatowali po mieście afisze, wzywa 
|ąc do świętowania w dniu 1 maja w 
imię międzynarodowej solidarności. Ode­
zwy i afisze były treści nawskroś anty­
państwowej i zostały przez policję 
zniszczone.

3 Maj w Zawierciu
Jak się dowiadujemy, organizacje 

narodowe przystąpiły do zorganizowa­
nia uroczystego obchodu w dniu 3-go 
Maja. Przygotowania są w toku. Na­
uczycielstwo szkół średnich krząta się 
koło zorganizowania uroczystej akade­
mii, która odbędzie się w sali Domu 
ludowego. Jest więc nadzieja, że Za- 
wiercie nie pozostanie w tyle i dzień 
lwięta narodowego wypadnie imponująco

Na bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

Przedstawienie i koncert, który od­
był się w ubiegły poniedziałek na rzecz 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
dał wyniki następujące! przychód: 413 40 
zł., rozchód 252,60 zł., czysty dochód 
160 zł. 80 gr. Suma ta wydana została 
ca ręce delegacji bezrobotnych praco­
wników w osobach pp.: Adamczyka, 
Rotensztajna i Kwapińskiego do roz­
działu między najbardziej potrzebują­
cych.

Uroczysty obchód 3 Maja 
w Mrzygłodzie.

Celem uroczystego obchodu dnia 
święta narodowego w Mrzygłodzie do­
konano wyboru komitetu, w skład któ­
rego weszli: przewodniczący p. Franci­
szek Kurdybelski, ławnik sądu pokoju 
w Zawierciu, zastępca przewodniczące­
go p. Fr. Rok, dyrygent orkiestry stra­
żackiej, skarbnik p. Klara Kamińska, 
nauczycielka, sekretarz p. Jan Gut kie­
rownik szkoły, sekcję chóralną stano 
wią pp.: F. Kurdybelski, Fr. Rok, czło­
nek komitetu p. Julja Smistkówna, głó­
wny kierownik uroczystości p Antonina 
Karczewska, dozór sprawować będzie 
p. Teodor Marszałek, kierownik akadc- 
mjl p. Aniela Szymaszkówna, która jed­
nocześnie wygłosi odczyt o Konstytucji.

Komitet postanowił zasadzie na mo­
gile powstańców cztery drzewka wol­
ności (dęby), oraz ustalił następujący 
program obchodu: Godzina 10 rano, 
ogólna zbiórka na rynku dziatwy szkol­
nej, ochronki, cechy, bractwa kościelne, 
urząd i rada gminy, dozór szkolny, 
wszystkie stowarzyszenia i t. p., o 10 
m 30 pochód wyrusza do kościoła na 
uroczyste nabożeństwo, w czasie któ­
rego chór wykona pieśni religijne. Po 
nabożeństwie odśpiewanie .Boże coś 
Polskę", to samo przegra orkiestra i 
wymarsz na mogiłę powstańców z 1863 
r. gdzie do zgromadzonych wygłosi o- 
kohcznościowe przemówienie p. J. Gut. 
Następnie pochód skieruje się na rynek. 
Po obejściu rynku dokoła, pochód za­
trzyma się koło figury św Jana. Dzia­
twa szkolna odśpiewa dwie zwrotki 
.Witaj majowa jutrzenko", a do zgro­
madzonych przemówi prezes komitetu 
p. F. Kurdybelski, poczem pochód zo­
stanie rozwiązany.

Z Rady in
Pod zna idem pożyczki

Czwartkowe posiedzenie Rady 
miejskiej w Dąbrowie odbyło się w 
szybkiem tempie, i jedynie tylko 
wniosek nagły klubu PPS. w sprawie 
świętowania przez magistrat 1 maja 
wywołał pewne zainteresowanie oraz 
większą dyskusję.

Przy odczytaniu porządku obrad 
wstawiono dwa punkty, mianowicie 
sprawę zaciągnięcia przez miasto po­
życzki ullenowskiej w wysokości 
300 tysięcy dolarów, oraz wniosek 
nagły, dotyczący świętowania 1 maja, 
poczem przystąpiono do obrad.

Na wstępie uchwalono powtórnie 
zaciągnięcie pożyczki, w wysokości 
40 tysięcy zł. na roboty inwestycyj­
ne. Następnie upoważniono zarząd 
miejski do umorzenia zaległych po­
datków miejskich, w wysokości 3248 
zł. za czas od 1923 do 1925 r. włącz­
nie. Zaakceptowano także akt no- 
tarjalny, dotyczący nabycia przez mia­
sto działki gruntu od j. Domagały 
przy ul. Piłsudskiego. W związku 
z coraz większymi wydatkami na o- 
piekę społeczną, preliminowane na 
ten cel kwoty w budżecie okazały się 
niewystarczające, wobec czego za­
rząd miejski zwrócił się do Rady 
miejskiej o podwyższenie prelimino­
wanej sumy o 100 proc. W dziale 
szpitalnictwa np. figurowała w preli­
minarzu kwota 5 tys. zł. za leczenie 
chorych, tymczasem już w 1 kwarta­
le miasto ma zapłacić z tego tytułu 
prawie 15 tysięcy zł. to też Rada 
miejska upoważniła zarząd miasta do 
wydatkowania na opiekę społeczną o 
100 proc, więcej, niż przewidywał 
preliminarz.

Przy omawianiu zwrotu kosztów 
leczenia byłego radnego, p. M. Ro- 
manka, okazało się, iż w swoim cza­
sie Zarząd miejski pożyczył p. Ro- 
mankowi 250 zł. na leczenie, przy­
czem p. Romanek, nie chcąc korzy­
stać z grosza publicznego, zobowią­
zał się pożyczkę zwrócić i na otrzy­
maną kwotę wystawił weksel. Po­
nieważ p. R. skutkiem długotrwałej 
choroby nie mógł zobowiązania wy 
konać, zarząd miejski z własnej kie 
szeDi pokrył należność. W sprawie 
tej p. Kaznowski zgłosił wniosek iż 
w danym wypadku zarząd miejski 
przekroczył swe atrybucje, wobe cze­
go Klub narodowy proponuje, aby 
nad sprawą tą przejść do porządku.

Wywołało to gorący sprzeciw ze 
strony socjalistów, którzy nie zrozu 
miawszy intencji wnioskodawcy, twier­
dzili, iż radnemu Romankowi należa­
ła się pomoc ze strony- miasta. W 
odpowiedzi p. Kaznowski wyjaśnił, iż 
absolutnie nie chodzi mu o udziele­
nie pomocy, tylko o niewłaściwe za­
łatwienie sprawy, gdyż zarząd miej­
ski miał inny sposób wyjścia i nie 
potrzebował brać wekslowych zobo­
wiązań, z chwilą zaś, kiedy zarząd 
należność uregulował, sprawę należy 
uważać za załatwioną. Innego zda­
nia była komisja finansowa, proponu­
jąc, aby 250 zł. zapisać na koszty ku­
racyjne i kwotę tę zwrócić zarządowi, 
co też uchwalono. Po głosowaniu 
Klub narodowy zgłosił wotum sepera- 
tum, tymczasem przewodniczący z nie­
wiadomych przyczyn nie chciał sprze­
ciwu przyjąć, twierdząc, iż po głoso­
waniu jest to rzecz niedopuszczalna.

Dopiero na skutek wyjaśnienia 
p. Kaznowskiego, który oświadczył, 
iż nie można przecież zgłaszać sprze­
ciwu przed wynikiem głosowania, wo

Rozwój „Sokoi
Naczelnikiem drużyny sokolej w Ol­

kuszu jest p. Katynia k, nauczyciel szko­
ły ludowej w Olkuszu. Czy jest dobrym 
instruktorem, czy jeszcze lepszym wpoł- 
kolegą — niewiadomo, nie ulega je 
doak kwestji, że druh K. łączy w sobe 
jedno i drugie. Przed mniejwięcej dwo­
ma miesiącami, t. j. od chwili objęcia 
instruktorstwa w „Sokole*, druh Katy- 
niak otrzymał w spadku tylko- kilku 
ćwiczących, a dzisiai. dzięki swej pracy

. Dąbrowy.
Ullenowskiej 1 1 ma|a.
tum separatum przyjęto.

Na dokończenie szkoły przy ul. 
Sławkowskiej uchwalono 35 tysięcy 
zł. na skutek zaś wystąpienia klubu 
żydowskiego powiększono skład 
dwuch komisji radzieckich. Mianowi­
cie do komisji reklamacyjno-podat- 
kowej wybrano pp. B. Rechnlca i Su- 
wałę, do komisji oświatowej pp. L. 
Strzegowskiego i Szprucha. Pozatem, 
do komisji opieki społecznej weszli 
pp. Oraczewski f Szwedowski. Do 
komisji właścicieli szpitala wenery­
cznego w Będzinie wybrano wicepre­
zydenta, p. Z. Cieplaka.

Następnie wszedł pod obrady nad­
programowy punk, mianowicie spra­
wa zaciągnięcia pożyczki, w wyso­
kości 300 tysięcy dolarów, w firmie 
„Ullen et Comp."

Radny Kaznowski proponuje, aby 
tak ważna sprawa została należycie 
zbadana i rozpatrzona, to też stawia 
wniosek przekazania kwestji tej od­
powiedniej kómisji. Przy obecnym u- 
kładzie sił w Radzie miejskiej, wszel­
kie wystąpienia prawicy są bezsku­
teczne, to też i wniosek w sprawie 
zaciągnięcia tak uciążliwej pożyczki, 
gdzie same odsetki wyniosą prawie 
600 tysięcy zł. czyli 2/3 obecnego bu­
dżetu, uchwalono, nie zastanawiając 
się, skąd miasto znajdzie środki na 
pokrycie.

Wreszcie na porządku obrad zna­
lazł się wniosek klubu PPS. w spra­
wie dnia 1 maja. Wniosek ten skła­
dał się z 3 części. Pierwszy punkt 
zawierał żądanie, aby w dniu tym 
zwolnić od pracy wszystkich robo­
tników i pracowników miejskich. Dru­
gi punkt dotyczył wywieszenia w 
dniu tym na magistracie czerwonego 
sztandaru, ostatni zaś, aby ul. Rede- 
nowską i Preczówską przemianować 
na 1 maja.

Spokojnie i rzeczowo przeciwko 
wnioskowi wystąpił p. Kaznowski, 
oświadczając, iź przedewszystkiem 
nie jest to święto polskie, lecz na­
rzucone przez czerwoną międzynaro­
dówkę i w dzisiejszych ciężkich cza­
sach nie powinno się pozbawiać ro­
botników zarobku, nakazując im przy­
musowo świętować. Co do wywiesze­
nia czerwonego sztandaru na magi­
stracie, p. Kaznowski powiedział, iż 
jest to budynek ogólny i nie powi­
nien służyć celom partyjnym, zwłasz­
cza, źe dziś nikogo już takie rzeczy 
nie wzruszają, wywołując natomiast 
niesmak.

Z ciekawą repliką wystąpił radny 
Sadowski, oświadczając, że jeżeli „pa­
nowie" gwałcą przekonania robotni­
ków, narzuciwszy Im święto 3 maja, 
którego oni nie uznają, to choćby 
tylko dla przeciwstawienia się, robo­
tnicy muszą obchodzić „swoje" święto.

Dyskusję przeciął radny Grin- 
baum, proponując, aby w dniu tyfti 
wywiesić dwie chorągwie, tj. naro­
dową i czerwoną, co też przyjęto, 
jak również i pozostałe dwa punkty.

Klub narodowy zgłosił katego­
ryczny sprzeciw, przyczem zauważo­
no, iż w Klubie tym jest jeden ra­
dny, który ustawicznie lawiruje i za­
miast występować wspólnie z Klu­
bem, co nakazuje prosta solidarność, 
zajmuje dowolne stanowisko, chcąc 
widocznie zaskarbić sobie wzglądy 
przeciwnego obozu. Jest to stanowi­
sko nielojalne i nieobywatelskie i 
dziwna rzecz, że Klub narodowy to­
leruje podobny stan rzeczy.

a“ w Olkuszu.
ćwiczy 26 mężczyzn I 11 kobiet.

W dniu 25 bm. w sali „Sokola* od­
było się walne zebranie tej organizacji, 
wobec zaproszonego grona Inteligencji 
miejscowej. Przed rozpoczęciem posie­
dzenia, odbyły się pop isy rfruhien i dru­
hów i właśnie techniczne wykonanie 
ćwiczeń dało najlepsze świadectwo o 
rozwoju „Sokola" olkuskiego. Przed ze­
branymi rozwinęły się korowody mie­
szane orzy skromnej, lecz wiasnej mu­

zyce ćwiczących, marsz sokołów (śpiew), 
piramidy kobiece, skoki na dróżkach, 
piramidy męskie, wreszcie piramida mie­
szana, a wszystko wykonane sprawnie 
i efektownie.

Na posiedzeniu zdawał sprawozda­
nie z działalności „Sokola" za rok ubie­
gły prezes — druh Golański. Następne 
sprawozdania składali: sekretarz — dr. 
Tajchman; skarbnik — dr. Zernlcki; go­
spodarz — dr. Kuźniarski, oraz w imie­
niu komisji parkowej — dr. Rzadkowski.

Na wniosek członka komisji rewi­
zyjnej, druha Martyniaka, zebrani udzie­
lili absolutorium zarządowi. Prezesowi 
druhowi Golańskiemu wyrażono uznanie 
za prace około dobra „Sokoła".

W dyskusji między innemi zabrał 
glos dr. Opalski, który podkreślił zna­
czenie „Sokoła", jego szczytne hasta i 
dewizy, zwracał uwagę na małe zainte­
resowanie społeczeństwa olkuskiego „So­
kołem".

Omawiano dalej sprawę bibljoteki, 
odczytów, godziwych rozrywek, zlotów 
i Łd. Wobec ustąpienia w myśl statutu 
p.p.: Kurzejowej, Łapickiej, Machnickie­
go i Tajchmana, zapadł wniosek wybra­
nia tych osób ponownie. Z zarządu u- 
stąpił zupełnie druh inspektor Karasz- 
kiewicz — z powodu choroby, Oraz dru­
hna Łosikówna z powodu wyjazdu z Ol­
kusza. Przez balotowanie weszli do za­
rządu: p.o.: Radecki, Piechowicz, lamo 
(junjor) Łapicka, inż. Kuźniarski, Kurze- 
jowa, Gnatowski, Fjlawski, Machnicki i 
Tajchman.

Podział pracy w zarządzie z pra­
wem kooptacji nastąpił na posiedzeniu 
w dniu 27 bm. w następującym porząd­
ku: prezes — dr. Golański, sekretarz — 
dr. Tajchman, skarbnik — dr. Radecki, 
gospodtfrz — dr. Kuźniarski, sekcja o- 
światowa — dr. Kurzejowa, sekcja spor­
towa — dr, Radecki, sekcja rozrywko­
wa — dr. Macha icki Dokooptowano p.p. 
Jamową, Kondica, jako przedstawiciela 
„Iskry" i innych (Ko).

Kronika Olkuska.
Przed 3 Maja.

Jest rzeczą niesłychanie rażącą, źe 
obchód Konstytucji 3-go Maja w naszem 
mieście będzie w b. roku bardzo skro 
mny, że żadna z instytucyj nie zakrzątnęła 
się około uświetnienia tego doia, który w 
całej Polsce będzie wielką manifestacją 
narodową, tak potrzebną wśród obecne­
go defetyzmu i anarchii. Ustalono na- 
razie, źe rankiem w dniu 3 maja odez­
wie się pobudka strażacka, że później 
odbędzie się uroczysta msza św. w ko­
ściele parafialnym, w czasie której ma 
przygrywać orkiestra gimnazjalna, popo­
łudniu zaś o godzinie 3 rozegrany bę­
dzie mecz między drużynami „Vesta* i 
„Oikusz", a w ciągu całego dnia sprze­
dawane będą znaczki PMS.

Podobno i w innych miejscowo­
ściach, jak w Wolbromiu i Sławkowie 
uroczystości Trzeciego Maja mają być 
ograniczone.

Nie jest dobrze, li nie pomyślano o 
tem, by dzień 3 maja sial się dniem po­
krzepienia dla słabszych dusz i charak­
terów, by w d niu tym zabraniało ożyw­
cze „hosanna".

A możeby dało się jeszcze odrobić 
rażące zaniedbania? nk. S.

Ze sportu.
Zawody dnia 1 maja — Sosnowiec.

ZTSG. Makabi—TS. Tur mistrz 
klasy C. boisko „Ruchu", godz. 15 sę­
dzia p. Kałkowski.

„Makabi"—„Warta" (Zawiercie) bo­
isko „Ruchu* zawody przyjacielskie go­
dzina 16.45, sędzia p. Mazur,

Kącik humorystyczny.
Na straży gnata.

W r. 1877 znany malarz wysta­
wił w gaierji Petit portret młodej, 
pięknej damy, niezwykle chudej. U 
stóp jej leżał chart.

— Kto to? pyta Dumasa jego zna­
joma.

« To.? Pres strzomw



Z całej Polski.
Ile ŁHt posiada radlo-aparatflw?

Stacja radjowa w Lodzi rejestru- 
|e 2.107 założonych dotychczas radjo- 
aparatów, zaś w porównaniu z rokiem 
ub. ilość zakładania aparatów zwięk­
szyła się o 70 proc.

Charakterystycznym jost wypa­
dek, że Warszawa ma 3 tys. założo­
nych radjo-aparatów, a istnieje przy­
puszczenie, że w jaknajkrótszym cza­
sie Łódź wyprzedzi ped względem 
radjowym stolicę.

Morderstwo 1 samobójstwo.
We wtorek wieczorem rozniosła 

aię po Lwowie wieśó o tragicznym 
wypadku morderstwa i samobójstwa, 
jakiego dokonał Władysław Szajer, 
starszy rewident magistratu lwowskie­
go. Wystrzałem z rewolweru zastrze­
lił swego dwuletniego syna, poczem 
celnym strzałem odebrał sobie ży­
cie. Powodem morderstwa 1 samobój­
stwa, były niesnaski rodzinne, a w 
szczególności kłótnie między Szaje- 
rem a jego żoną, podsycane przez 
rodzinę zony.

Katastrofa automobilowa.
Dnia 27 bm. późnym wieczorem 

na drodze z Bolechowa do Stryja 
wydarzyła się katastrofa automobilo­
wa, w czasie której zabity został le­
karz ze Stryja, dr. Albert Lów, liczą­
cy lat 40.

Mianowicie autem marki .Fiat* 
wieczór ze Stryja wyjechał dr. LOw 
w towarzystwie panny Hernikówuy. 
Szoterował niejaki Michał Pyć. W 
drodze powrotnej auto najechało na 
słup telegraficzny, skutkiem czego 
wywróciło elę ono, przygniatając dra 
LOwa swoim ciężarem, który na miej­
scu poniósł śmierć. Hermkówna wy­
padła do rowu i doznała dotkliwego 
uszkodzenia, Pyć zaś ciężko ranny w 
nogę.

Po wyciągnięciu samochodu z 
rowu, Pyć na nim umieścił zwłoki 
zabitego dra Łdwa i przywiózł je do 
Stryja, zajeżdżając wprost do Iromi- 
sarjatu policyjnego.

niezwykły okaz Jwlotra.
W miejscowości Nieszawa ryba­

cy wyłowili z Wisły jesiotra wagi 
110 klg. a długości 1.90 mtr. Niezwy­
kły ten okaz sprzedali rybacy do 
Warszawy.

Aruztoiranle komunistów 
w LubliniB.

Pollell polltyc.ni prr.prow.dal- 
ła tutaj 26 bm. szereg reWizyj ■ człon­
ków związku młodzieży komunisty­
cznej. Rewizja dała wyniki nadzwy­
czajne — znaleziono stos odezw ko­
munistycznych, które miały być roz­
rzucone w dniu 1 maja. Aresztowa­
no 22 osób wyłącznie samych żydów.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Zniżka złotego a kalkulacja cen.
Min. spraw wewnętrznych wysto­

sowało do wojewodów 1 kom. rządu 
w Warszawie okólnik treści następu­
jącej: Chwiejny kurs złotego wysuwa 
na porządek dzienńy sprawę oblicza­
nia cen z uwzględnieniem kosztów 
ponownego zaopatrzenia się w towar, 
czyli zasadę t. zw. odkupu towaro 
wego. Kwestję tę poruszają w memo- 
rjałacb sfery kupieckie, zaznaczając 
iż nieliczenie się władz administra­
cyjnych z tą zasadą może spowodo­
wać zamierapie uczciwego handlu, 
wskutek niepowetowanych strat ku­
pieckich. Przesilenie walutowe i go­
spodarcze, jakie obecnie przeżywamy, 
stworzyło niewątpliwie wielką skłon­
ność do podwyższania cen, której to 
tendencji Rząd się przeciwstawia. W 
interesie Rządu leży jednak wyjaśnie­
nie, że polityka władz administracyj­
nych nie zmierza oczywiście do stop­
niowego niszczenia ogniw wymiany to­
warów Ponieważ przy walucie stałej 
zazwyczaj nie kwestjonuje się kalkula 
cji, opartej na zasadzie odkupu, dają­
cej w każdej chwili kupcowi możność 
ponownego zaopatrzenia się w tę 
samą ilość i jakość towaru, jaką po­
siadał, należałoby więc również w 
niezupełnie normalnych warunkach, 
jakie przeżywamy, nie ingerować gdy 
kupiec, przy sprzedaży towarów, le­
gitymując się fakturą w walutach ob­
cych i sprzedając towar pochodzenia 
zagranicznego, lub wytworzone z su 
rowców zagrąnicznych, w okresach 
znaczniejszego wahania się kursu 
złotego, wy kalkuluje ceny tak, aby w

Kronika g <
Jak pracuje fabryka płatowców 

„SamolOt" Miesięczna produkcja piatow- 
ców w wytwórni „Samolot" w Ławicy 
pod Poznaniem osiągnęła obecnie liczbę 
25. Są to samoloty typu Hanriot H 28 
i Hanriot H 19. „Samolot" zatrudnia o- 
becme 600 pracowników, przyczem fa­
bryka stale się rozrasta.

Podwyższenie towarowych stawek 
kolejowycn. M msterjum kolei zamierza 
podnieść od 1 maja bm. stawki towa­
rowe od węgla wywożonego przez 
Gdańsk I Gdynię zagranicę z 6 50 do 
8 00 zł. na tonnie- Pozatem projektowa­
na jest prawdopodobnie od 1 czerwcu 
rb. podwyższenie t. z. opłaty stacyjnej 
nia wszystkie rodzaje towarów 1 wszyst­
kie odległości przewozu.

Giełda zbożowa.
POZNAN, dala 30-4 1926 r. Zyto 

29 50—30.50 Pszenica 50,00—52,00 Jęcz­
mień browarowy 30,00 —32,00 Owies 
30,00 —32,00 Mąka żytnia 70 proc, stand, 
w workach 45,00 Mąka żytnia 65 proc. 

chwili sprzedaży mógł się pokryć u 
dostawcy, osiągając przy tem zysk 
godziwy. Uważać jedynie należy, aby 
nie uległy zwaloryzowaniu: godziwy 
zysk, oraz te elementy ceny sprze­
dażnej, które podnoszone są w zło­
tych, a więc koszta administracji, ro­
bocizna, podatki, cła i t p. Przy 
przewalutowanlu więc części ceny 
sprzedażnej, zawartej w fakturze, 
zysk kupca nie mógłby być obliczo­
ny procentowo od ceny przedażnej 
lecz w stałej mniejwięcej kwocie 
zlotowej normalnie określonego zy­
sku, który kupiec osiągał zazwyczaj 
przy sprzedaży danego towaru przed 
spadkiem kursu złotego, t. j. przed 
sierpniem 1925 r. Ponieważ na wy 
sokość cen towarów u źródła waha­
nia się kursu złotego, jak wykazała 
sytuacja ostatnich miesięcy, oddzia­
ływały w b. nieznacznym stopniu, 
należy baczyć, aby kalkulacje cen 
tych towarów w handlu sporządzane 
były niezależnie od drobnych wahań 
walutowych, a więc z uwzględnieniem 
jedynie ceny towaru, kosztów admi­
nistracji i t. d. Nie wyłączone tutaj 
nieznaczne ryzyko powinien wziąć na 
siebie handlujący. W końcu baczyć 
należy, aby kupiectwo, domagające 
się uznania zasady odkupu, stosowa­
ło ją obustronnie, a więc również w 
kierunku obniżania cen w chwili zwyż­
ki kursu złotego lub jakiejkolwiek 
bądź wypływającej z konjunktury 
zniżki cen, niezależnie od wysokości 
cen, po których kupiec nabył towary.

sp odarcza
Kardynalne zmiany w rumuńskiej 

polityce celnej. Pod wpływem Koniecz­
ności gospodarczych, związanych z han­
dlem zagranicznym Rumunji, rząd ru­
muński zdecydował przystąpić do rewi­
zji taryfy celnej. Według danych, pocho­
dzących ze źródeł urzędowych, rząd ru­
muński zamierza znacznie obaiżyć bar­
dzo wysokie taryfy przewozowe od ma­
szyn i wyrobów metalurgicznych, oraz 
od towarow włókienniczych. Zaznaczyć 
należy, że wyroby metalurgiczne spro­
wadzane są głownie z Czechosłowacji i 
Ausirji, a wyroby włókiennicze s Wioch 
i z Polski. Dla zrównoważenia jednakże 
bilansu handlowego rząd rumuński znie­
sie prawdopodobnie opłaty wywozowe 
od zboża i produktów rolnych.

stand, w workach 46,50 Mąka pszenna 
65 proc. 74 00—77,00 Ziemniaki jadal­
ne — 3,70 Ziemniaki fabryczne 3,10.

Usposobienie s pokoju.

WARSZAWA 30. 4. (A W.)
Zyto kongresowe 116 f. 873 30.50 

Zyto kongresowe 118, f. 693 5. gwaran­
towane 32 00 OWies kongresowy jedno­
lity 33.75

Obroty małe.
Usposobienie spokojne,

Ze świata.
Wina czy zasłana krowy.

Jakób Halsh, zmarły niedawno w 
Stanach Zjednoczonych, był wynalazcą 
drutu kolczastego, upamiętnionego w 
dziejach wojny światowej. Hals posiadał 
w Far West, lat temu 50, piękne stado, 
a w niem krowę wielce buntowniczego 
charakteru. Aby uchronić ją od wyłama­
nia się z zagrody, oioczył swą posia­
dłość parkanem z drutu kolczastego. Tak 
to więc zwyczajna krowa przyczyniła się 
do wynalazku, który znalazł szerokie 
zastosowanie na polach bitew.

Ostrożnl8 z krytykowaniem modyl
Grupa posłów bawarskich z sejmu 

Monach urn, Idąc w ślady gen. Panga- 
losa, zapowiedziała ostrą walkę z modą 
krótkich spódniczek i fryzur a la garco- 
nne. Zacietrzewieni posłowie obiecali 
nawet sprawić przy pomocy swych wy­
borców dobrą lekcję zuchwałym modni- 
siom, zjeżdżającym na lato do dolnej 
Bawarjl. Wystraszone groźbami i kam- 
panją antyspódniczkową, turystki bojko­
towały uzdrowiska górskie. Przerażeni 
bojkotem i pustkami w swych karawan- 
serjach, hotelarze zwołali czemprędzej 
zebranie generalne związku i ogłosili w 
całej prasie bawarskiej protest przeciwko 
niegrzecznej kampanji sejmowych Fili­
pów z Konopi. 4

Moda potężnym jest władcą.

Zmęczona ręka.
Prezydent Stanów Zjednoczonych 

Ameryki Sółnocnej Coolldge, skasował 
zwyczaj podawania ręici prezydentowi 
przez wszystkich zwiedzających „Biały 
Dom" w Waszyngtonie Zwyczaj tea bo­
wiem w ostatnich czasach doszedł do 
niebywałej przesady. Żaden szanujący 
się Amerykanin nie opuszczał Waszyng­
tonu bez uściśnięcia ręki prezydentowi 
Stanów na pożegnanie. Ale zniesienie 
dotychczas panującego zwyczaju nie 
przypadło do gustu Amerykaaom, lubią­
cym wspominać, że prezydent jest 
wzzekże „jedaym z nich*. Ogłoszone w 
swoim czasie ograniczenie dostępu do 
„Białego Domu* podczas wojny świa­
towej przyczyniło się do utraty popular­
ności prezydenta Wilsona, który wydal 
(o zarządzenie.

Zamknięcie granic Krymu.
Rada komisarzy ludowych repu­

bliki Krymskiej, powołując aię na 
kryzys mieszkaniowy, zabroniła wjaz­
du bezrobotnym na Krym.

Kupujcie swój u swego.

Młodzież w polu,
toslef i inni perypetie.

Popołudnie dnia niedzielnego nale­
żało bodajże do najciekawszych momen­
tów z przebiegu manewrów. Planowo 
pizeprowadzony atak przez „niebieskich", 
którzy spędzili ostatecznie wroga, aby 
móc spokojnie jot zająć wieś Łosleń — 
byt pewnego rodzaju rewelacją, wziąwszy 
pod uwagę, iż atak ten przeprowadzali 
właściwie sami chłopcy, okazując dużo 
inicjatywy i orjentacji. Ukryty na wzgó­
rzu karabin maszynowy trajkotał, prze­
noszony z miejsca na miejsce.

Niezwykle gęsty zagajnik, okalaj asy 
wzgórze z jednej strony sprzyjał podej­
ściu, z drugiej zaś komplikował orjenta- 
cję. Przypadło mi w udziale być na 
prawym skrzydle „szperaczy", rekrutu­
jących się z członków „Sokola". Chłop­
cy ci przebrnąwszy mokradła suchym już 
zagajaniem szli, nie tracąc łączności, po­
rozum ewając się cichym świstem mię­
dzy sobą. Suchy trzask karabinu ma­
szynowego od czasu ds czasu dawał 
; <n znad o Iriarinhr MwśaMflM. UddaJoa 

konia ordynansowl. aby móc swobodniej 
obserwować i szedłem prawie w jednej 
linji z chłopcami.

Jeden z nich zwłaszcza, blondyn, 
nazwiska jego niestety nie znam, o- 
kazał*tam w zagajniku tyle orjentacji 
f swobody, tyle inicjatywy, że byłem 
poproatu zdumiony.

Maluczko, a tych czterech chło­
paków weszłoby na tyły nieprzyja­
ciela, wywołało dywersję i karabin 
maszynowy „czerwonych* przepadłby 
z kretesem. Aliści przecież „czerwoni" 
wycofali się ze wzgórza, jakby prze­
czuwając niebezpieczeństwo.

Widziałem zdaleka równy łańcuch 
tyraljerów znikający w lasku, potęgu­
jący aię kurz na drodze, świadczący 
o tem, że „niebiescy* coraz więcej 
ludzi angażowali w walce.

Oticerowie-rozjemcy z 23 p. a. p. 
zadowoleni z przebiegu walki zjeż­
dżali na szosę.

Przyłączyłem się do nich i razem 
już jechaliśmy do Lośnia.

Za nami ściągały kolumny, by w 
chwilę potem maszerować na Losień.

W Luśniu dymiły już kuchnie, 
w których smakowity gotował się

Na drzewach, leżących u wejścia 
do wsi czekali na chłopców, ks. ko­
mendant Sobczyński, komendant po­
licji, nadkom. Steckiewicz, Inż. Ga­
domski, dyr. Nowakowski.

Przyjechał również presydent 
Micbael z małżonką 1 kuzynką.

Komendant Steckiewicz wyprawił 
gościom i oficerom iście lukkuluso- 
we przyjęcie, składające się z kiełba­
sy 1 jaj na twardo na posterunku po­
licji.

Chłopcy zaś, rozłożywszy się 
szeroko obok kuchen, czekali na 
obiad, który im za chwilę rozdano.

Gwar uczynił się przeokropny. 
Ludność wsi, korzystając z niedzieli 
i pięknego dnia wyległa tłumDie i 
obserwowała z zaciekawieniem ten 
strzęp żołnierskiego żywota, wpraw­
dzie w najprzyjemniejszym momen­
cie, bo w chwili wydawania obiadu.

Goście samochodami i pojazdami 
odjechali wcześniej, chłopcy zaś roz­
poczęli znów marsz — tym razem już 
do domów.

Oddziały w znoju i pyle szły 
dziarsko śpiewając.

Wszędzie czekały na nas długie 
sznury łudsl wuoowaa»oto na uli­

cach. Minęliśmy Gołonóg, skąd pa­
trzał na chłopców stary kościółek, 
wyrosły na wzgórzu, mijaliśmy smu­
kłe kominy kopalń 1 fabryk.

Krótki odpoczynek przed Dąbro­
wą, zaczem kolumna weszła do mia* 
sta przywitana przez orkiestrę 23 p. 
a. p., która tu wyszła na spotkanie.

Podniosły się żywiej nogi, unio­
sły się w górę głowy, wyprostowały 
karabiny. Chłopcy przeszli butnie 
przez miasto.

Pożegnała się tu kompanja z Dą­
browy, reszta zaś chłopców pomasze­
rowała do Będzina, aby tam już o- 
statecznie oddać karabiny, rozłączyć 
się z oddziałami, które mieszkają w 
okolicy.

Razem ze zmierzchem skończyły 
się ćwiczenia, dwa dni znojnych mar­
szów, dwa dni trudów i dwa dni ra­
dosnej, pełnej tężyzny epopei żo£- 
nierskiej, wśród szmaragdowych pól. 
ciemnych linij lasów i wśród złotej 
siejby promieni słonecznych, które 
jakby cbciały nagrodzić wszyatkina 
ten wysiłek i zapał,

Luc Hor.
CD.



Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść sapiiana pracz K. N.

(«l« d*k«y) 42)

Zagaś# lampę i z maleńką w». 
Kitą w jednej a świecą w drugiej 
ręce, wszedł do pokoju, w którym 
oczekiwali oa Orzejkę nowi jego po­
mocnicy.

Na widok wchodzącego, którego 
wzięli za domowego sługę, spojrzeli 
obojętnie, nie podnosząc się wcale, 
pewni, iż ajent zjawi się niebawem.

— No i cóż, myślicie tu nocować?., 
dalej w drogę!.

Zerwali się raptownie, patrząc z 
podziwieniem na tę wyborną prze­
mianę powierzchowności swego no­
wego zwierzchnika.

— Przepraszamy pana naczelni­
ka, ale tak się pan zmienił pod tym 
szaraczkowym surdutem.. co mamy 
robić, proszę pana?

— Pójdziecie na ulicę Łucką i 
postaracie się ukryć w pobliżu N-ru 
51, tak, abym was miał pod ręką na 
zawołanie...

— Rozumiemy, panie naczelniku!
— Czy jesteście uzbrojeni?
— Mamy rewolwery i jedną parę 

branzoletek...
— To aż nadto!., dla pośpiechu 

weźcie dorożkę na ulicę Żelazną... 

Ruszajcie — rzekł, podając im swą 
walizkę — niepotrzebuję chyba zale­
cać wam ostrożności...

Po wyjściu ajentów, Orzejko zga­
sił świecę, zamknął mieszkanie 1 wy­
sunął się cichutko na ulicę. Dopiero 
około Bednarskiej spotkał próżną 
doróżkę-

— Na Łucką Nr. 51 — zawołał,
— Djabeł tam dojrzy po nocy 

numer, mój staruszku — mruknął do­
rożkarz, zacinając leniwo konie — 
szkapy mam zmęczone...

Masz rubla! — rzekł podając 
mu papierek — pośpiesz się chłop­
cze, a zarobisz więcej.

— To jakiś bogaty sklepikarz — 
rzekł do siebie dorożkarz, podrzuca­
jąc lejcami.

Pod górę szło dosyć leniwo, lecz, 
wydostawszy się na Krakowskie- 
Przedmieście, gwizdnął na konie i 
pomknął ku Czystej ulicy.

We dwadzieścia minut stanął na 
miejscu.

Orzejko przy pomocy świeczki 
woskowej odnalazł Nr. 51.

Był to domek mały, parterowy, 
drewniany, jakich wiele stało obok 
siebie. Cztery okna, przedzielone sie­
nią ciemną i cuchnącą, stanowiły sze­
rokość domu.

Wszedł do sieni i otworzył pier­
wsze napotkane drzwi po prawej 
stronie.

Kłęby goręcej pary uderzyły 
twarz ajenta.

Naprzeciw wchodzącego, wystą­

piła gruba, niska o brzydkiej twarzy 
kobieta, z rękawami koszuli, zakasa- 
nemi po łokcie, z których płynęły ku 
sieni strumienie mydlin.

— A czego to potrzeba? — spy­
tała grubym, męskim głosem, mie­
rząc przybyłego świdrującym wzro­
kiem.

— Przepraszam panią — rzekł 
ajent najsłodszym, jaki mógł wydobyć 
głosem — czy zastałem pana An­
drzeja?,.

— A panu na co Andrzej?
— Bal.. — rzekł uśmiechając się 

dobrodusznie — mam dla niego we­
sołą. bardzo wesołą nowinę. Dopiero 
co przyjechałem właśnie, aby go za­
wiadomić, że ma do odebrnnia spa­
dek... i że ja właśnie.-

Właśnie... właśnie — rzeWa ma- 
gera, podpierając się pod 1joki — to 
już żadna nowina... zna on ją jak 
swoje palce... już wróble o tej suk­
cesji śpiewają na dachu, mój starusz­
ku!- Ha! ha! cóżeś tak wyłupił oczy?., 
rayślałeś, źe co obliżesz za tę nowi­
nę?.. ba! szkoda ozterdziestówki na 
dorożkę, co tam czeka... spóźniłeś się 
mój stary... spóźniłeś się mój stary., 
spóźniłeś!..

Ajent cofnął aię z podziwienia.
Mimowolnie wpadł na trop bajki, 

którą ten łotr skomponował...
Jeżeli zaś ułożył ją i wyśpiewał, 

to dlatego tylko, aby upozorować na­
gły wyjazd.

— Do kroćset djabłów! spóźniłem 
się — pomyślał.

Zamyślenie to trwało bardzo 
krótko.

— Więc już wyjechał zapewne 
— rzekł z uśmiechem — to i lepiej— 
bo 1a także jadę dziś jeszcze po tę 
samą sukcesję, gdyż należę do jej 
połowy...

Tu wyjął z kieszeni surduta ta­
bakierkę i, częstując kobietę, pociąg­
nął spory niuch tabaki, otrz-epwjąc 
palce.

— Dziękuję, mój staruesko, mo­
kre mam ręce... a co się tyooy An­
drzeja, to on dziś dopiero wyjodzle 
sznelcugiem o dziesiątej wieczorem 
do Krakowa! Mój właśnie przed chwi­
lą poniósł z synem tłomoki na kolej 
i tam mają czekać na Andrzeja.

— Taak?.. a to wybornie... poje- 
dziemy razem... wyobrażam sobie je­
go radość, jak mnie zobaczy— bo, 
trzeba pani wiedzieć, że my jesteśmy 
rodzeni bracia!..

Baba podskoczyła z podziwienia.
— A to bestja stary, jaki skryty! 

nic nam o tem nie mówił... Zawsze 
utyskiwał, źe jest biedny, sierota bez 
rodziny.,, a ten młody robotnik, co u 
niego nocowywał czasami, to jedyny 
jego krewniak po zmarłej żonie—

Ajent nadstawił uszów.

(o. d. n.)

•Pod pręgierz!
Artur Brzozowski z Cementowni w Wysokiej w oświadczeniu 

swoim z dnia 24-4, chcąc ratować się z opinji publicznej, powoła! 
się na urywek protokołu z dnia 24-3 .zapomniał' (?) jednak przy­
toczyć treści swego listu, którym uchyla się od Sądu honorowego, 
oraz protokułu z dnia 10-4, doręczonego mu dnia 17-4, dyskwalifi­
kującego jego osobę, w którym znajdują się wszelkie protokuły 
i listy, oraz szczegółowy przebieg postępowania honorowego z po 
wołaniem się na paragrafy kodeksu honorowego dyskwalifikującego. 
Mogę również poradzić owemu osobnikowi, jeżeli bojaźń przyćmiła 
pamięć jego, aby się zwrócił do swoich i moich zastępców, by 
zechcieli mu przypomnieć, za jaką to dosłownie „za wyrządzo­
ną krzywej moralną* Chciał mi udzielć satysfakcji w formie 
piśmiennego ubolewania i różnych zobowiązań na przyszłość, 
a odrzuconej przezemnie jako niewystarczającej i do jakich to czy­
nów sam się przyznał. Mogę również przypomnieć owemu Brzo­
zowskiemu Arturowi, od jakiego to czasu i okoliczności datuje się 
jego znajomość z moim nazwiskiem i z jakim uporem, godnym 
lepszej sprawy, czekał na zohydzenie go, brakło mu jednakże od­
wagi do poniesienia konsekwencji swych czynów. Posiadaiąc na 
wszystkie zarzucane czyny niezbite dowody, ogłoszenie swoje 
z dnia 22-4 „pod pręgierz* w całej rozciągłości popieram, a 
oświadczenie tegoż Brzozowskiego uczynione jakoby „w imię 
prawdy* oddaię PO RAZ WTÓRY POD PRĘGIERZ.

Na wszelkie ewentualne dalsze oświadczenia tego osobnika 
odpowiadać nię będę.

Zdzisław Palusiński.

OBWIESZCZENIE.

I

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rew. 3 W. Wlo- 
czewski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy ul. Sienkiewicza 
nr. 7, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 4 maja 1920 r. 
o godz. 3 m. 30 popołudniu w Strzemieszyca ch w placu należą­
cym do kopalni węgla „Wojciech", to jest w mi ejscu przechowa­
nia przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 
II terminie oszacowanych na 4,200 zł., a należ ących do tejże 
kopalni węgla „Wojciech", składających się: z 700 metrów kolejki 
wąskotorowej 1400 mb. szyn 8 c/m. na rzecz Clszki Wojciecha 
i innych.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
2604 Komornik Sądowy: W. Włoczewskł.

Choroby płuc!

Tylko psyhoterapja 
leczy skutecznie § 

wszelkie choroby umysłowe, jak 
urojenia, histerjs, napady histery- 
zno-epileptyczne: jąkanie, bojaźń 

zazdrość, przestrach, puszczanie 
,. łóżku, oraz skłonności i wady 

złego wychowania.
Gabinet przyrodo-leczniczy 
Katowice obw. Załęże, 

ul. Mickiewicza 71.

ll/yprzedaż towarów żelazno-galan- 
’* teryjnych masy upad*ości firmy i 
„T. Chrzanowski*, aosuowiec, Pusud- 
sudkiego 14. Ceny obniżone ■^J’roc' I 

Motor 16-konny w"dobrym stanie 
na prąd zmienny do sprzedania. 

Wiauomość: Strzemieszyce, ul, War­
szawska salep p. Sawickiego. 2599-2

Akt. TOW. OROmSKim I WYDAWIIKZm
- JUl UMir S. Ł — 

Sosnowiec, ilica Bglilifiska Br. 1. 
rmniiiłł iszEiiifmTn’1 
| W ZAKKES iUilli KltHOBZAtf.. !

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sie plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(arogerje). Żądajcie tylko w ory- 

inalnem opakowaniu apteki

13 A. Gąseckiego 
w Warszawie, Leszno 41

• ••• L” ą

usuwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi.otyłość Pomaga przemianie materii i trawieniu.Prospekty 
gratis. Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zł. 12.

DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

I Posady i prace. I
Zaofiarowane 10 groszy za vyraz.|

Powaśne przedsiębiorstwo prsemy- 
słowe na Górnym Śląsko poezu- 

kuje Kalkulatora oraz za bardzo wy­
sokiem wynagrodzeniem Stenograf i- 
stki polskiej piszącej biegle na na- 
szynie. — Tylko pierwszorzędne siły 
zechca sie tgnuiic 261 i

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

Dokój do wynajęcia tamże wlado- 
* domość o letnisko, Kołiątaia 6 III 
p. 2538-2

Odstąpię sklep s mieszkaniem w 
śródmieściu wiadomość „Iskra* 

bosnuwiec 2605-2
( kUstąpie duży DukOj z auchuią. z.giu- 

Stenia do ,Iskry* ,|, D*. 3602-2

Żądajcie w aptekach 
i składach apteczn. 
frygieniczne j przy- 

Puder Dzidzi" mujący 
ciało dziecka w zutuwiu i czystości. 
2587 Apteka A. Gąseckiego 

w Warszaw, e al. Leszno 41.

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

Młoda sympatyczna panienka po- 
szukuje posady u pojedyńozej 

osoby od 10 maja. Zna się dobrze na 
kuchni. Posiada dobre świadectwa 
Zgłoszenia do adm. „iskry* Zawier- 
cie sub „Sierota*. 2306

Fosznkuie od 1 maja posady kon­
trolera lub jakiejkolwiek lonnej 

posady Zgłoszenia piśmienne pod 
„posada* 2602

Meble różne, gotowe otomany, ks- 
4’* napy w pracowni | Czernego w 
Będzinie (dom własny) ul Modrze- 
jowska Nr. 14.____________2167-6

| Drobne ogłoszenia. j
| Nauka i wychowanie, fi 
| 19 groszy aa wyraz. |

.wmiłiihY.*"’
CTEnografji wyucza wszystkich bez- 

płatnie, listownie. Instytut Steno­
graficzny, Warszawa, Krucza 26. 

2014-1| Kupno i sprzedaż.

Meble, różne otomany do wyboru 
za gotówkę i na raty Sosnowiec

Pogoń, ulica Nowopogońska >7, dra- 
cla Antczak. 2375-8

I I
Pracownia stolarska wykonyw..

wsłe.kie roboty w zakres stolar­
stwa wchodzące Wykonanie gwaran­
towanej dobroci ig. Reszka, Sosno- 
Wiec-Pogon, Orla 4-a. Z591-2

(Zgubione dokumenty. |
10 gruszy za wyraz. |

Uarmtur salonikowy, fotele klubo 
we, duży wybór najrozmaitszycn 

sprzętów doinuwycn poleca: Central­
ny stuad mebli nowych i używanych 
B. Biutniewakl 3 Maja 7. 2581

Jul ja Matwinowa zgubiła dowód oso- 
Oisty, wydany przez starostwo Bę- 

-zinsne zo09-3
« juauiK |0z.t zguOH rtoj-Uuacia |O/..t zguOH «u

sitowa, wydaną przez 70 p. p.
---------------------------------------------


